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W o k a r t * f .
SpolceicońsLwp naszo nie jest- p rzyzw ycza 

jone do sam odzielnej ubsorwacyi życia  i za 
len iwe do myślcuu*. D la tego  zb y t ła tw o  da
je  narzucać sobie pew ne po ję . ia i form u ły, 
n ie odpow iadająco rzeczyw istości. D o  t a - '  
k ich  utartych , a bezpodstawnych ok m d eti 
należy i u tarty  podzia ł obecnych k ierunków  
po litycznych  na „dem okraty  esną. lew icę ' 1 
i „reak cy jn ą  p rn w b ę '1.

Obecny b lok  lew ic o w y 14 skonsolidował 
ftję nie na podstaw ie społecznej, lecz  po.Sty
cznej." T w o rzą  go  bowiem  grupy, społecznie 
naw et zw a lcza jące się: sóeyaliści. byli c, k. 
ueinokraci i różn i bezprognunow i belweder- 
c zyvv . J eże lib y  przeto  chodzi!o  o ścisłe 
określen ie tego  bloku, to u azw ećby g o  na
leża ło  nic b lok iem  ..lew icow ym '5, ale blo- 
b loldcm  „skra jnych  sk rzyde ł".

Co on reprezontu jo i czego  broni?

obecnego systemu rządów , nie pozw ala ją

:Hl-ySCi).HZOVPro.«vamu jasnego, 
b iok ten nic uos-iada. W  odniesieniu do 
konkretnych zagadnień nie um iałby nam duć 
Śnśle sform ułowanej odpow iedzi, bo nie re
prezentu je p ■ograniu i nic broni pew nych  
zasad, ale jflftt. już to  upartą, liegaey ą w szyst
k iego , c j  strona przeciw na głosi, już też 
1 laiwoc 1 iw rlezą  a firm aeyą w szystn iego , co 

oto/zenio N aczeln ika  czyn i. Stronnictwa, 
zgrupow ane w  bloku „ lew icow ym 44, nio 
rządzą  się rozumem, ale uczuciem, z jednej 
strony n ienaw iści d la każdego  i w szystk ie 
go, do czego  ich bujna w yobraźn ia  p rzycze
pi m arkę ..endecką11, a  z drugiej u w ie lb ie 
nia b ezk ry tyczn ego  d la  każdego  k roku  B el
wederu.

I ';o g ra m  ich zatem , to  o b r o n a  o b e 
c n e g o  s.t.a.n.u p o s i a d a n i a  i zw a l
czanie w szystk iego , eoby  stan ten naruszyć 
m ogło.

T łok ow i belwoderskiem u podobają się 
rządy  dzisiejsze, rząd y  ko tery i. zam askowa
nego  absolutyzmu, r/ądy. wykom ywaue 
p rzv  pom ocy pe owi a  k le j ochrany.

Tti w f « v 8tk ą  nazyw a 011 „postępem 4*, a  
w a lkę z  tym  stanem rzeczy  „rea k cyą 4*.

W  obronie obecn ego  stanu rzoczy  zapa
la ją  sio „ le w ic o w c y 44 tak- da lece, iż  naw et 
bagna moralno, sza -herki finansow o go tow i 
są osłonić płaszczem  sw o je j p ow ag i i  n ie 
dag ich- w yd ob yć  na św ia tło  dzienne mocą 
sw ego  k rzy k u .* .

^ ibciiickratyzm 11 lew icow ców , to  złuda, to  
frazę.•• k tó ry  w  i- li p o lityce  czynnej nie zaa- 
choil/i potw ierdzan ia#  lfz ą d y  bez przedsta
w ic ie ls tw a  n i'rodow ego, cenzura . i  u staw y 
j.-agąiieo-w:) oda. .prasy, to  przecież nio w y 
p ływ y  dom okraty.ezncgo ducha. —  czemu 
w iec tak uparcie w  ich obronie b lok lew i
co w y  staje?

„L e w ic o w c y 11 n ie pozw a la ją  na k ry tyk ę

naw et na kontrolę gospodark i finansowej, 
jak  to  się dobitn ie w yk a za ło  w  a ferze K a- 
uen-P-androwskiego. W sze lk ie  próby rizdro- 
-w i cni r, obecnej zgn iłe j a tm osfery p o lity cz
nej obrzucają z g ó ry  m ianem rea ltcyi, lub 
„cza rn ego 11 bolszewizm u.

P rzec iw ko  takiem u stanow i rzeczy  _ w y  
s tąp if szereg  ugrupowań poP tyeznych  i  n ie 
zw aża jąc na ep itety  „za co fań ców 14 j „w i- 
ch rzyc ie lT , pod ją ł bój o w prow adzen ie du- 
■.jlia europejsk iego w  system ie rządów  pań
stw ow ych . W śród  tych  ugrupowań i naszo 
stronnictwo się znalazło. Zam iary nasze 
czysto, d rog i nasze jasne, ■ o tw arcie  .w ypo
w iadam y, czego  chcem y i do  czego  dąży 
m y. N ie  chodzi nam o  ludzi, k tó rzy  rządzą, 
alo o  m etody, p rzy  pom ocy jak ich  się rzą 
dzi. N io  osobę N acze ln ika  państwa zwalcza- 

anego m y, a le tru jącą atm osferę, jaka  się w okół 
jo go  rządów  w ytw orzy ła .

Postu la ty  nasze na chw ilę  obecną stre 

szczają, się w  tein : Jesteśm y przeciwnikam i 

zam askowanej d yk ta tu ry ; żądam y odpow ie
dzialności n a jw yższe j w ład zy  państwowej 
przód przedstaw icielstw em  narodowem . D o : 
m agam y się rozdziału  po szczególny cii orga

nów w ładzy, stosowni© do po jęć w spółcze
snej dem okracyi. Chcem y w iedzieć, k to  i za  

eo odpow iada.
W  sprawach zasadniczych, -wyrokujących

0 losach narodu na przyszłość, jedyn ie  na
ród m oże' decydow ać. W praw dzie  B jm  obe
cny, to  także  pew nego  rodzaju suwereuj.e 
narzuconia się narodow i, bo  m iął on jeno 
b yć  konstytuantą, ale, bądź eo  bądź, je s t 
to  najszersze i jedyne przeds!aw ić jo lśtw o 
narodowo, pow ołano przez naród bezpośre
dnio. W  sprawach -poko-jn i w o jn y , w  sp ła 
wach stosunku naszego do  sprzym ierzonych
1 sąsiadów on jodyn ie  narsulo w ypow iadać 
sio m oże.

W  kwestyach ' natu ry wewnętrano-pań- 
StwowoJ żądałby sw obody  kontióTi i  k ry ty 
k i, dom agam y się dopuszczenia d o  admini- 
straieyi i  rządów  ludzi fachow ych  i  czystych , 

boz w zg lędu  ńa to , z  jak iego  obozu pocho
dzą. w  armii nie uznajem y stnom retw  i ko 

tery i, p o licyę  znam y ty lk o  jedną, państwo

wą, p rzeciw ko system ow i ochrany i  ta jnycli 
bo jów ek  stanow czo zaprotestow ać musimy.

W y tyczn ą  naszą zasada: w a lczym y  nie
z osobami, a le  z m etodam i rządów  w e 
wnętrznych i z donkiszoteryą. w  po lity ce  za
gran icznej, w a lczym y  o siłę zer/nętrzną

by ich sile wytwórczej i  zapotrzebowaniu.
O śeislem połączeniu się. pod względem c--1- 

nym wobec państw poza związkiem stojących, 
nie może być mowy z rący-i jego rozległości 
tery tory alnej. A le  nie byłoby wykluczonem za
warcie takiej u g o d y  c t  I n  e j x która ochrania 
laby pewne gałęzie produkcji przemysłowej, 
oraz surowców wewnątrz -związku.

Poza tem otwarłoby się dla Polski pole od
działywania Kulturalnego na cały związek. 
Mogłoby n*p. powstać zjcunoczonie Akademii 
Umiejętności oraz instytu^yi podobny charakter 
posiadaj^ych, afiliaeyą uiuworsytitów, w ym 'a 
l-a między nimi profesorów i uczniów, wspólne 
biuro korespondencyjne z Jliczncnń sukkur&lła- 
mi po stolicach państw związkowych i t. d. Że 
polska cywilizacj a, która ju ż  w drugiej połowic 
W i ł  w. zaczęła w dobroozynny sposób promie
niować na Itosj-ę, inhdaby przy tom olbrzymie 
a wdzięczne pole działania —  to kwesty i ulegać 
nio może. Stara, Bilua, bogata kultura .polska 
musi przyciągnąć młode przeważnie państwa i 
narody, skoro będzie je j daną możność bezpo- 
średni|go a stałego na nie oddziaływania. Na
wet wówczas, kiedy Polska zostawała w  r.aj- 
c.ię-ższej niewoli, wywierała przecież je j literatu
ra 'wpływ duży na piśmiennictwo czeskie, chor
wackie i  słoweńskie. Wszechnice polskie stały
by się też niezawodnie lakierni ogniskami, śeią- 
gająeemi do siebie żądną wićdzy młodzież, jak 
cugi Anna Mater Jagellonica na schyłlcu X V  
wieku.

Reasumując rzoczj w yżej powiedziane, pod
kreślamy raz jeszcze, ze stworzenie Zjednoczenia 
wschodnio-europejskiego i nie miałoby na celu 
zdobycia dla Polski jakiejś hegemonii, lecz ta
kie silne i organiczno ugrupowanie państw i skiaj. 
państewek bliżej, lub dalęj z nią sąsiadujących, 
które pozwoliłoby irn i je j  pracować bez prze
szkód nad własnym rozwpjcm oraz bacznie czu
wać nad utrzjnnaniem pojcóju w Europie wscho
dniej, względnie być na tym  punkcie silną pod
porą L ig i narodów. W ziąć inic.yatywą w tym 
kierunku—  to sprawa godna! Polski, odpowia
dająca jej przeszłości a dająca także gwarancyo 
lepszej przyszłości. j. t.
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i m a te r y a le  w o je n n y m .

T . Komunikat sztabu ge-Warezawa. P. A  
neralnogo z di,ia 21 września:

W ojska nasze osiągnęły jnż na całej linfl rze
kę Zbrucz. Bolszewicy uciekają w  ezybhiem tem 
pie, pray użyciu furmanek. Dalej na wschód, 
wojska ukraińskie przeliroczyły Zbrocz.

Na Wołynft; w estrym pościgu za nicprz.yja- 
ciołcin zajęliśmy V :yszegToćek i Krzersfen*ec. 
Równocześnie jazda nasza dotarła do linii Ho- 
rymia, zajmując Ostróg, Bobryń i  B erciac.

Na pćdnoc od P r y  p c c i  w  wailcach w re
jonie P r u ż a n  zća ty cz  nasza wzrosła do 
2250 jeńców i 27 keratinów maszynowych. 
Ataki nieprzyjacielskie na linię I I  r y n k i —  
L  i c h o s i c.l.c.c k iw aw o odparto. Nieprzyja
ciel pozostawił w ńr.szeni ręku 586 jeńców, w 
’.can dwócli oficerów i  9 karabinów maszyno 
wych. W  wyprdarh poszczogólny<-.h naszych 
oddziałów zajęto K l e p a c z e ,  B r z o s t o -  
w.i.c.e W.i.e.l k i o  i  B r z o s t o w  ? c e M u 
r o w a n e .  W zięto przytera 730 jeńców. Dal
sza zdobycz jeszcze nie obliezopa.

Dalej na jrólnoc w  wypadzie wyw iadow
czym zdobyto K u ź n i c ę  i N o w y  D w ó r ,  
biorco jeńców. Stwierdzono przybywapic no- 

sowicckich z armii Byberyj-wycii dyw izyi

swobodo w ew nętrzną narodu. F . B.

IT.
Polska, stając na czele Zjednoczenia wschod

nio-europejskiego, byłaby jego kicrowoiczką, ale 
nic w tem znaczeniu, jakoby miała posiadać w 
nim jakąś hegemonie. Owszem, ona uważałaby 
wszystkich członków Zjednoczenia za równych 
sobie a kierowałaby nim za ich zgodą; nie wycią 
gając dla siebie specjalnych korzyści.

Mógłby ktoś zarzucić, że projektowane Zjed
noczenie koliduje z L igą  narodów, która zdaje 
się, że mimo rozmaitych trudności, wejdzie w  iy  
cin. Bewtjmniej. Zamiast bowiem przedstawi
cielstw państw pojedynczych, jak Polska, Ru
munia, Fin landy a i t. d. weszłohy do L ig i je
dno tylko przedstawicielstwo tego związku, 
które, r. prezentując państwa o 60— 70 milio
nach mieszkańców, miałoby naprawdę silny 
głos w  tej Lidze.

Jaką nofcitoby nazwę ciało zbiorowe, w  któ- 
rem zasiadaliby przedstawiciele państw Zjedno- 
czenre stanowiących, a które rządziłoby jego  lo
sam i—  to ńa razie kwestya obojętna. Natomiast 
już teraz należałoby przedstawić sobie to ciało, 
jako oparte na absolutnej równości aliantów 
jbez względu na obszar ich państw i liczbę mie
szkańców)' a w jlouiond z odnośnych parhupon- 
tćw , czy sejmów. Ten ostatni, konieczny waru
nek, dawałby niejaką gwarancyę. że związek 
upierałby się na istotnych jego członków inte
resach, których najlepszymi znawcami i najtęż- jako ogólnego środka wymiennego.
szjTr.i orędownikami powinni być w każdym 
kr:ij'u ezlonkowio jego  parlamentu.

Tu znów możnaby podnieść wątpliwości co 
do praktycznego urzeczywistnienia iego  proje
ktu zc względu na, trudności obrad w  takiejn 
wielojęzycznem ciele zbiorowcm. Na to jest.ła
twa odpowiedź: językiem  obrad może być ję 
zyk  francuski, którego używają np. jeszcze w ię
cej w ielojęzyczne zjazdy naukowe, liczące nie
raz po kilkuset członków, podczas gdy central 
be przedstawicielstwo Związku liczyłoby ich 
*tii niespełna. . '

Wyznaczenie siedziby centralnego przndsta- 
w 'eic !6twa związku zależałoby oczywiścig od

Dawniej, .za rajdową,,^ąpita]i9tvcznych“ , gdy 
czas pracy wynosił dia j o u o t n i k ó w  z reguły 
W  .SIodźm. m. (tekę, u*h- -oboozy. dla pracowników 
u ®  y « ł u w y c Ji we przekraczał 8 godzin. Teraz 
za rządów włośeimiBbb-roboniiizOJżołnierskich dla 
robotników jęet przepisany (ustawa z 18 gr.idma 
1.919) osmiogcilziiiny^ dzień praoy'“ i bezwzględny 
odpoczynek w  niedzielą oraz święta; pracownicy 
umysłowi jednak są zajęci w wielu instytucjach 
rządowych po 9 godzin dziennie a % reguły muszą 
pracować również w niedziele i święta. Niema to, 
jak ,.iówność“ !

Wieści ze Lwowa.
L w ó w , 18 września.

(Pogrzeb bohaterów z pod Zadwórzn. —  Zwycię
stwa. —  Rusina — Pcdurowcy. —  Księża lwowscy 

dla wojska).

Wróciłem właśnie z pogrzebu bohaterów 
z pod Zadwórza. Lwów  uczcił swoich obroń
ców. Tysiące wojska i  ludności cywilnej w y
stąpiło na ulicę, aby bohaterom oddać Osk;>- 
tnją posługę. Sześć trumien, za każdą szedł 
osobny orszak żałobny, każdej z nich należało 
oddać cześć głęboką.

P rzy  wyniesieniu trumien na podwórzu 
szpitala garnizonowego żegnał bohaterów' ks. 
kan. Badeoij kapelan oddziałów majora Abra
hama i wiceprezydent miasta Dr Stahi. P. Stahl 
przyrównał poświęcenie batalionu ś. p. majora 
Zajączkowskiego, z SCO ludzi złeżonego, do 
owych 300 z pod Terno  pilów.

Pochód posuwał się zwolna ulicami, przy 
osłoniętych kirem latarniach i  przy odgłosie 
marszów żałobnych deszedł do cmentarza Ł y 
czakowskiego na miejsce, gdzie spoczywają 
obrońcy Lwowa. Po odprawieniu modłów 
przemawiali nad trumnami: pułk. Męczeński
j major Abraham, oddając hołd cnocie żoł
nierskiej i żegnając kolegów.

Lw ów  w  ogólności ma ciągło pogrzeby bo
haterów, bo, niestety, wojna >'z Rosyą bolsze
wicką poiywai wiele ofiar. Gród nasz kroso
w y jest świadom swej roli historycznej i poli
tycznej i dlatego zażądał cd własnych dzie
ci i obywateli krwawej służby w  obronie nTa- 
sta I Ojczyzny, I  poszła młódź, poszli starsi, 
poszli przedeWuzystkiom wypróbowani żołńe- 
rza Abrahama z czasów niedawnej wojny 
ukraińskiej. Tym  zatem bohaterom należy się 
ze strony miasta, wdzięczność szczególniejsza, 
i to  ludność polska m:»sta  dzisiaj spełniła.

Śpiewano „A n io ł Pańskr* ł „W ieczny odpo
czynek1', rzucano grudki na trumny, sypano 
ąowe m ogiły —  a oto nieopodal słychać Jbyło 
Dięiui żołn iersk ie śpiewane żyw o i  z sija. Tu  
śmierć, tam życie i gotowość do now’yeh Ciy- 
nów. śmierć bohaterów musi rodzić now yclp  

te na innych warunkach, niż dotąd zwykle łs - [bohaterów. Jeszcze nie pora na spoczynek.

ckolieznośei, których z góry przewidzieć niepo
dobna. Zważywszy jednak geograficzne położe
nie Polski a w  niej położenie Warszawy, przy- 
puśL-ić wolno, że właśnie to miasto byłoby ową
gh-dzibą.
. Powaga Zjednoczenia na zewnątrz i wewnątrz 
musiałaby opierać się na organiżacyi siły w oj
skowej koaliamów. Ż>jemy bowiem, niestety, 
w czasach, gdy na ziemi nie zapanowało jeszcze 
prawo, gdy najlepsze nawet, najuczciwsze za
mierzenia mogą być zrealizowane tylko z? po
mocą siły i gdy  słuszność nieustannie bywa na
rażona na zdradzieckie napaści. Otóż. pierw
szym fundamentem związku musiałaby być 
k o n w  e n c y  a w o j s k o w a ,  zawarta między 
wszystkiemi państwami w  jego skład wchodzą- 
cemi w  ten sposób, aby powstało j e d n o l i t e  
d o w ó d z t w o  wszystkich' anidf sprzyińcrzo- 
aych, które spoczęłoby w ręku Polski. Sztab 
generalny w  ly.urszawie byiby tym mózgiem, 
który kierowałby organizmem Wojskowym, li
czącym 6 do 7-nru mil onów ludzi a zd m ym  
io  stawienia czoła' każdemu wrogow i pokoju, 
czy to na wseliodzio Europy czy w  je j centrum.

Następnym środkiem, wiążącym w jedną ca
łość związek, byjaby k o n w e n c j a  m o n e 
t a r n a ,  o ty le  łatwa do zawarcia, ile, że ti raz 
jnż frank zdobył sobie, jako jednostka mone
tarna, p 'aw o obywatelstwa w  całej prawie Eu
ropie. T a  wspólna jednostka monetarna mogła
by się w każdym kraju nazywać inaczej, co w 
niezem nie wpływałoby jednak na je j wartość.

Na froncie N i e m n a  Litw ini ostrzeliwali 
dwuk-rptnio ogniem liaralinowym  patrole na
sze w miejscowości S t r z e 1 c o w i z n y. 

W  ciągu dnia 19 b. m. os fm ilw a ła  artylcrya 
nieprzyjacielska naszo j.iiuńiwki nad jeziorem 
G ł u c h e m .  Patrole litewskie podeszły aż do 
miejscowości F  r u n e k  i; wzięto jo do niewoli 
wraz z oficerem dowodzącym. Pozalem umac
niają Litw ini swojo pozycje.

Nacz:!no Dcwódstwo W ojsk Folsklch, 
Sztab generalny.

P O W IT A N IE  W OJSK PO LSKICH  W E  W ŁO 
DZIMIERZU.

Włodzimierz Wołyński. P. A . T. Dnia 19 b. 
m. odbyła się we W ł o d z i m i e r z u  W e -  
ł.y.ń.s.k.i iti uroczystość powitania przzz lud
ność pow ału  irojsk polskich. W  ch -hodzio 
cyzięło udział wiciu tysięcy ludzi z powiatu i 
z miasta. Po  nabożeństwie c.lbył siu pochód. 
Na piaru przed kościołem wygksr.cro szereg 
przemówień. Uchwalono reselueyę stwierdza
jącą, iu węzły, zadzierżgnięte z ]K>lską Macie
rzą. w  chwilach cięż! ich i krytycznych niero
zerwalnie złączą kr; j z Rzeczpospolitą polską. 
Do Naczelnego wodza wysłano depeszę z w y
razami hołdu.

n  Hi dii w sto
W  D ą b r o w i e ^  gdzie jest 63^; P o l a 

k ó w ,  była b-kiasowa szk o li ludowa i 3-kia- 
sowa sakoła wydcaało.Ta. Wskutek gwałtów  
CTCSk-ou, dochodzących do tego, żo nie po- 
zwoiono nawet na poiskie naiKyżoństwb szkol
ne, szitoły polskiej ani ludowej, ani też w y
działowej /jaś iiigma! , jęagczyąuęJi . 
stamtąd wyrzucono. ’ " 7 "

W  R y e h w a ł d z i e ,  gOzk fciyia 5-kIaso>wa 
szkoła polska, było 240 dzieci polskich. 
Wskntett rugów i terroru czeskiego, liczba ta 
zuraiejszyla się do 135. W  marcu, podczas te- 
gorocznych gwałtów  czeskich, po wyrzuceniu 
nauczycieli tej szkefy, dzieci zupełnie prze

stany uczęszczać do polskiej szkoły. W  Rych
wałdzki, przy kościele, była druga szkoła 
5-klasowa, z 278 dziećmi. W  ciągu roku Cze
si zniszczyli szkołę. Zapisującym dzieci do pol- 
hioj szJcoly zagrożon-j konfiskatą majątku 

i wydaleniem z gm*ny. Nazwiska tych, którzy 
zapisali mimo to  ptlskie dzieci do polskiej 
szkoły, wywieszono na tablicy gurnnej, jako 
w rogów  republiki czesko-slcwaekicj.

W  K o ń c z y c a c h  przy Ostrawie u kie
rownika. tamtejszego zjaw iła się banda pałka
rzy czeskich i wyrzuciła go  z  mieszkania 
i gminy. Szkoła została zamknięta. W  N ie

mi e cłu oj L u t y n i  wobec gwałtów  czcskiełi 
rrkola polaka, licząca 120 dzeci, została o h i
enie zm .ikaęta, tak samo szkoła w  Polskiej1 
L u t y n i ,  Ochronki polska w O r ł ó w  o j  zo
stała zamknięta z  powodu wyrzucenia z gmi
ny nar.ezycóolki. T7 Z . a b ł c c i u ,  Czesi zarzą- 
dziłj w jlisy sakękio do czeskiej i  jm b lia j esko 
ty w  tuj sann-j klasie. Rodzicom, sapicojącym 
dzieci d o  polskiej szkoły, zagrożono odebra
niem Kart cłdebawy<* i wyrzuceniem ich z gmi 
ny. Matkom, które mimo to zapisały dzieci do 
pokikicj szkoły, wstrzymano przydział mleka.

W e F r y s z  t a c i e ,  gdzie jest 59% Pola
ków, a reszta Niemców, wpisy ogłoszono 
z ambony. Pałkarze csescjr^tśgicziłi tu księ
dzu wyrzuceniem go z gminy. Komisarz czeski 
oświadczy', iż szkoły polskiej nie będzie, a  na
tomiast powstanie szkoła niemiecka. W  ze
szłym roku 527 dzieęi było w tej szkole.

W  K a r w i n i e ,  gdzie ięst Polaków 80»/i% 
w  szkcł&ch polskich. Ł 2.000 dzieci polskich, 
wpisy przeprowadzali nauczyciele czescy, spro
wadzeni z gmin okolicznych, gdyż w  K a r 
w i n i e  nauczycieli Czechów dotąd w egele nio 
było. Mima terroru zapisy do czeskiej szkoły, 
tu się nic udały.

izyblro się wycofuje. Dlugo.-imy na to czekali j de i sprzyjanie bolszewikom ze strony ludno*

Za tą konwencją musiałaby iść bezpośrednio 
k e n w  o n o y a k o l e j o w a  dia ułatwienia 
sffH iuków handlowych, sięgających od ‘Bałty
ku po morze Czarne, od Karpat r-ó Siurainń.

Rzoez prosta, że t r a k t a t y  L a r / d l  o w e  
uwzględniając produkcję i konsnmcyę k rid egó  
L krajów związkowych, musiałyby zostać opar

kie traktaty się zaw ioa . P r2edews7ystk i«n  
nie byłoby między kaaliantami ..najwięcej u- 
przywilejev. anych11 w  stosunkach między tobą. 
W szyscy byliby równi, wszystkim przysługiwa
ły b y - te  same przywileje, wszyscy ciągnęliby 
z tychT traktatów korzyści, które odpowiadoły-

W ioe Lw ów  z głębobą czcią i wdzięcznością 
żegnał bohaterów z pod Zadwórza, a z dumą 
Lotuchą patrzy ku żywym, aby piersiami srze- 
m fO słon ili te kresy Rzeczypospolitej.

Od kilku już <fni rozpoczęła się na sóryo 
ofenzywa nasza na kresach i  nieprzyjaciel

i przożyifali nlejcdnckrct.nio chwile pełne trwc 
gi. Dziś ludność jaśniej patrzy na świat, swo
bodniej Oddycha. W idzim y w tych wypadł;ach 
niewątpliwą zapow iedź,, że skończą się wre- 
szcio- niepewności i Lw ów  wraz z całą dawną 
GelLcyą wschodnią na Sir.!o i  bez zastrzeżeń 
pozostanie przy Polsce i dlatego się. z osta
tnich sulccosów oręża polskiego my w  szcze
gólności cieszymy.

A  jednak ta radość za mało bije na ze
wnątrz. Za czasów austryackich ciągle zdo
biono uJiee, wywieszano chorągwie —  dziś le 
dwie na Trzeciego Maja zobaczysz domy nieco 
udekorowane, zresztą cisza i  powszedniość. 
A le stępiały już nerwy ludzkie i materyo po
drożały, toć i chorągwi niemo-. Mniejsza zre
sztą o dckcracyc, byleby tylko w  piersiach 
biło silnie czyste sorco polskie.

Zwycięstwa nasze ostatnio zadecydują pra
wdopodobnie o losie tej części kraju, alo mała 
jest nadzieja, aby wy.v olały wśród tutejszych 
Rusinów -nastroje dla nas życzliwsze. Dotąd 
niema śladów jakiejś akeyi m iędzy Rusinami, 
aby wytworzyć stronnictwo, któreby chciało 
żyć z Polakami, jak  z narodem bratnim. 
W szystko ciągle na nas ujada. Mcżc pracują 
w  ten sposób f,pour le roi de Russe“  —  czy 
jednak dobrze służą w  ter. sposób swemu wła
snemu narodowi?

Taką politykę antypolską prowadzi ruska 
intcligencya. Ludność wiejska, o ile pie jest 
radykalizmem i szowinizmem ukraińskim prze- 
pojosa, nienawiści do Polaków nie czuje. W ie 
le wprawdzie nienawiści do Polaków  ujawni

ści ruskiej.
A le  wolę tu wspomnieć o innych przejawach,' 

jaśniejszych. Jest faktem, że miedzy ochotni
kami do wojska polskiego zgłaszali się tefcżrf 
R uśLui, i to nictylko zc Lwowa, alo także ze 
wsi. Chcieli wstąpić do wojska Pctlury, aie 
ostatecznie zgodzili się pozostać w oddziałach 
polskich.

Świeżo znowu mówił mi jpden z oficerów 
jrJio rzecz pewną, że w  czasieó walk z bolsze
wikami koło R aw y Ruskiej prżychcdsńli także 
chłopi rurry z kosami do wćjska polskiego 
i pomagali w  niepokojeniu bolszewików. Gdzie
indziej chłopi ruscy w itali chętnie wkraczające 
wojska polskie. Może to skutek bezpośredni 
gospodarki bolszewickiej.

Pcllura i Fetlurowcy podług powszechne} 
u nen opinii zachowali się względem narodu 
naszego w  chwilach dla nas nawet najcięż
szych pod względem politycznym całkiem lo
jalnie i niezawodnie oddali nam także usługi 
militarne. A le  i oni nio oszczędzali nas pod 
względem gospodarczym. Coraz więcej słychać 
skarg na kozaków Petlury, f e  obdzierali ro
dźmy uchodzące, że zabierali wszystko 7. do
mów. obór, stajen i stodół. Zabierali i zboże, 
młócili na gw ałt i wysyłali na Ukrainę. Ks. 
W awszczakowi np. w  Kowalówce w  Turzae- 
kicm zabrali literalnie wszystko, zostawili go 
w  jednej starej rewcrcudzie bez kawałka ciilo- 
ba, L k ,  żc dwa tygodnie pozostawał wyłącz
ni© na utrzymaniu kobiet wiejskich, aż wre
szcie wykradł się i uszedł na zachód.

Wspomniałem poprzednim razem o akeyi ko
ło się takśo u ruskiej ludności wiejskiej, jbict lwowskich „wszystko dla frontu", w j;u - 
dzienniki notują nieraz fak ly  oburzające i  są 
to niezawodnie wypadki prawdziwe. Przed 
chwilą wkśnio rozmawiałem z rannymi i po
wszechne spotykałem skargi na złą v. olę, zdra-

mnę teraz parę słów o  akeyi księży lw ow 
skich pod przewodnictwem ks. Infułata Czaj
kowskiego. '•

Księża lwowscy bez przerwy sprawują dy-

Ł
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tury we dnie i w  nocy przy stacyi odbiorczej 
sanitarnej na dworcu głównym, gorliwie pilnu
ją spowiedzi żołnierskich, sami się narzucają 
z odprawianiem mszy św. po koszarach, służą 
Ak rym wojskowym t o  szpitalach, przyczem 
podnieść należy, że oficerzy i żołnierze odno
szą się do księży bardzo życzliwie. Także 
nv mr.l wszyscy złożyli dobrowolny datek na 
cele humanitarne dla żołnierzy. SOK.

Faweł Deschane!.

użytkowego i t. d. —  jednak z drugiej strony 
słyszy się o najrozmaitszych spółkach i niespół- 
ltach, celem eksploatącyi tej gałęzi produkcyi. 
Jeżeli się dopuści, iż w  gospodarkę leśną, któ
ra jest dziś „dobrem ogólu“ i własnością pań
stwa polskiego, Ziakradną się to same stosun
ki, co np. swego czasu w przemyśle nafto
wym, to z nioj- będą ciągnąć zyski spekulanci, 
a nie społeczeństwo.

A  bogactwa te są ogromne. W  najnowszym 
numerze „Sylwana", organie małopolskiego 
Tow. leśnego, znajdujemy cyfry, zebrane ze 
źródeł urzędowych przez prof. Janeczkę, a od
noszące się do polskich lasów.

Sama tylko Polska posiada łącznie G,6-13.000 
h e k t a r ó w  l a s u .  Z tego na Królestwo w y
pada —  2,702.000 ha, na W ielkopolską —
1.768.000 ha, na Małopolską —  2,173.000 ha. 

Jalcą—frartość dla naszego narodu posiadają
krosy wschodnie, świadczy, iż ogólny obszar 
lasów na tychże kresach wynosi 8 ,110,000 ha. 
Z tego na ziemię grodzieńską wypada —
1.010.000 ha, na ziemię Mińską —  3,882.000 
ha, na Wileńską —  1,100 000 ha, z«ś na W o
łyńską —  2,118.000 ha.

Dnia 17 stycznia b r. został Paweł D e s c h a -  
n e l  przez Zgromadzenie narodowe wybrany 
Prezydentem Republiki francuskiej i to przewa
żającą liczbą głosów —  otrzyma! bowiem .734 
g o s ć w  —  na 809. Szczęsno nie opuszczało go 
przez cale życie. Jednak trzeba przyznać, iż 
ińkt z wybitnych francuskich mężów stanu nie 
miał więcej danych niż ou, być pierwszym oby
watel, m Francji.

Fruncya, po ogromnych wysiłkach wojennych 
uwicńcnnych dzięki energicznej i bezwzględ
nej polityce Ciumeueeau świotriemi zwycięstwa- 
i .mwagnęła spokoju. Uwielbiała i czciła Cle- 
laoi ec-au —  jednak wybrała Dcc-hauc-1'a. Fran
cy?. łiuwiem. chcąc żyć i leczyć swe rany, oba -, ^
wada -ię silnej pieści starego „tygrysa ". _ 115 00

Dl - huii-.,l ; V  pochodząc z arystokratycznej, 
lec-z iomokratyazr.ie myślącej rodziny, już od 
najmłodszych lat zaprawiał ?ię do życia ooli- 
ty: zucgo.

Pc, ukcńczenki praw i Tilozofii, jako dwudzie
stoletni młodzieniec, zostaje zamianowany'
..attii; !iei! w gabinecie de Morccre i Juliusza 
bńncnn. pcezcni awansuje na pod prefekta. Ma
jąc 29 lat. zostaje wybrany posłem do Izb y  de- 

wtnych i przyłącza się do lewicowych re
publikanów. kłórzy w swej pracy grawitowali 
w pewnym stopn'u ku prawicy. W  roku zaś 
1803 —  po trze hletniej wiceprezyde-nturze —  
wybrany zostaje prezydentem Izby.

W  calem swym życiu publicznym uczciwy i 
bez skazy, unikał demagogu i był tym czynni
ki-m w paiD.meritaryź.inio francuskim, który nic 
jątrzył, lecz skupiał stronnictwa nawet najra- 
dv|,-nh>’ejsze do wspólnej pracy dla dobra oj-
cr.v/.i)v.

C.ianenceau mógł zo swoim temperamentem 
tylko dlatego Jjik skutecznie pracować dla Fran 
cyi, ] oireważ na czele Izby deputowanych siał 
Des:*!taro!. O11 to wśród największego hiebez- 
j. j c z i ństwa, nigdy nie afiszując się na zewnątrz 
•1. swoim patryotyzmem, wlewał w Izbę spokój 
i równowagę, dlatego też pokątnio mówiono, 
iż jest pacyfista, iż skłania się .ku kierunkowi sześciennych masy drzewnej do zasadniczej 
Mnivywgo.

W ybitny działacz społeczny i znakomity pu 
blicysta, dla swych zasług został zaliczony w 
poc/.r-t .nieśmiertelnych".

Jako prezydent Francy! był tym, co pragnął 
pokoju, jednak choroba, której uległ, oderwa
ła go  od czynu i uie mógł uskutecznić i dopro
wadzić do skutku swej pracy. Milleraud do 
oski-tnlej chwili chciał odroczyć usunięcie' się 
Deschanel‘a od prezydentury, gdyż rozumiał 
debrze, ile wskutek tego F rancja  utraci.

Jednak choroba uczyniła swoje —  Deschanei 
odchodzi. W  nim zaś traci Polska jednego ze 
swoich największych 1 najserdeczniejszych przy 
jacióf.

Razem więc ogólna przestrzeń obszarów wy-- uwzględnić całkowite uruchomianie przemysłu
nosi w  Królestwie, w  Malopolsce i w  W ielko- 

sce, oraz na ziemiach kresowych ękolo 
000.030 ha lasów, z przedwojenną preduk- 

cyą roczną, wynoszącą przeszło 50.000.000 
metrów sześciennych drzewa, w a r t o ś c i  ó.w- 
e z e s n e j, łącznie około 227 milionów ma
rek. —  Przy  obliczeniu wartości lasów w  Po l
sce i na kresach prof. Janeczko wychodzi z za
sady, iż  wartość produkcyi leśnej przed wojną 
wynosiła 3% wartości lasów.

Przyjmując tę zasadę, dostaniemy, iż war
tość lasów polskich i kresowych po cenach 
przedwojennych wynosiła 7.570.000.000 nikp.

K ie wiemy, jak  wypadną pertraktacje po
kojowe w  Rydze i jaka część kresów przypa
dnie Polsce. W  każdym razie jednak możemy 
z góry przyjąć, iż Rzeczpospolita polska bę
dzie w  posiadaniu zwyż 10 .000.000 ha lasów
0 wartości z góry 5 miliardów mkp., licząc tak 
samo po cenach przedwojennych.

Uwzględniając stosunek naszej marki do wa
luty zagranicznej, dalej wzrost eony drzewa 
na rynku światowym ■—  możemy przyjąć 
iż w a r t o ś ć  o b e c n a  tych lasów wzrosła 
13 do '<0 razy.

Autor ocenia roczną p r z e s t r z e ń  z r ę- 
b o w.ą (80 letnia kolej rębności) W Polsce
1 na kresach na 184.000 ha. Licząc zaś, że hek
tar rębnego lasu wyda przeciętnie 200 m.

O p o ls k ie  lasy.
(Dawne błędy. — Dziś popadamy w zamęt i spe
kulację. —  „Sylwąn" i statystyka leśna prof. Ja
neczki. — Ile lasów" posiadamy w_ Polsce, a ile 
na kiesach. —  Przedwojenna produkeya drzewna 
i jej wartość. — Wartość wszystkich obszarów 
leśnych w Polsce i na kresach. —  Wartość dzisiej
sza. — Roczna przestrzeń zrębowa. —  Etat roczny ____ „ _____ -------------- , -----
dr,.owa. —  Ilość i wartość drzewa użytkowego korzyści i miliardowe dochody. Jodnalc tylko

grubości 7 cm. —  otrzymamy około 36.8 miL 
metrów drewna, j a k o  e t a t  r a c y o n a l -  
n o g.o u ż y t k u  T o c z n e  g.o, dającego się 
pozyskać z lasów polskich i kresowych b e z  
w s z e l k i e g o  nadwe.r.ę.ż.e.n .i.a , trwałość1 
i  ciągłości użytkowania tych lasów. Z  mate- 
ryału tego da się. wyrobić przeciętnie conaj- 
mniej 65% drewna użytkowego, a 35% opa-‘ 
łu —  przyczem materyału chrustowego poniżej 
7  cm. grubości nie uwzględnia się.

Zatem etat roczny drzewa, jak i om rozpo
rządza Polska wraz z kresami, wynosi 36.8 m i
l i o n ó w  m e t r ó w  s z  e.ś.cJ.e.n.n y.eh o ogól
nej wartości 2,414.800.000 mkp. Z tego w y
pada na drzewa użytkowe 24.920.000 m3 (65% ) 
o wartości 2,063.750.000 mkp., na drzewo zaś 
opałowe 12.880.000 m* (35% ) o wartośei 
351.050.009 mkp.

Przyszły pokój między Polską a Rosyą pra
wdopodobnie zredukuje te cy fry  o jakie 30%, 
jednak w każdym razie Polska wraz ze swoimi 
przyszłymi kresam" będzie posiadaczką lasów, 
które mogą przynieść państwu i  społeczeń
stwu, szczególnie przy odbudowie, nieocenione

działu naft. Karach, ze strony polskiej: prze
wodniczący' Dr Mayer, starosta góm ., konsul 
poi. z Pragi Dunajecką inż. Hoffman- z P. U. 
W. i pp. Adamski i W isłocki z P. U. M., nadto 
szereg rzeczoznawców. Przedmiotem obiad by
ła sprawa dostarczenia przez Czechy węgla 
i koksu w zamian za naftę i ropę ze strony 
polskiej. Podstawą rokowań jest 7 artykuł u- 
chwał konfc-rencyi ambasadorów w  Paryżu 
z dnia 28 lipca r. b. w sprawie Śląska Cieszyń
skiego. W  pojmowaniu tego artykułu zachodzi 
n-ezgodrość między obu delegacjam i. Dysku- 
sya przed południem nie doprowadziła do uje
dnostajnienia poglądów w  sprawie ilości węgla 
i koksu, jaką na pcdel^wie artykułu 7 mają 
dostarczyć Czesi. Postanowiono zatem, aby fa
chowcy sprawdzili prawdziwość dat statystycz
nych, na których opierają się żądania Polaków 
eo do dostawy koksu i węgla i dat, na których 
opiera się stanowisko Czechów co do ilości 
powinnych dostaw.

Po ustaleniu ióczb ome delegacje mają zała
twić sporne kwestye i zawrzeć umowę węglo
wą. D elegacja  czeska podała ze swej strony 
swoje zapotrzebowanie rcipy, które miałoby

prócz wspomnianego urzędnika, wmit sianych jest 
kilka osób. Szkoda idzie w setki tysięcy marek p.

W  SĄDZIE DORAŹNYM stawali wczoraj pod 
zarzutom zbrodni dezercyi szer. Winc. C2amota 
i Fr. Jeleń. Sąd poniecha) ich sprawy po szczegó
le w em rozpatrzeniu. —  W  postępowaniu zwyczaj- 
nem zasądzono szer. J. Rusina za trzechkrofną 
kradzież i występek dezercyi na 7 lat ciężkiego 
więzienia.

PRZED SĄDEM PRZYSIĘGŁYCH toczyły się 
wczoraj trzy rozprawy o kradzieże; jedną odro
czono. Od odpowiedzialności uwolniono Stef. Bor- 
gusia, Stef. Kiercza i St. Kuczarskiego, którzy 
stawali pod zarzutem kradzieży w magazynie 
Koma w Trzebini. Jedynie za nieprawne noszenie 
broni skazano Kiercza na 2 dni aresztu. —  Ign. 
Iwańskiego, oskarżonego o kradzież w zarządzie 
kolei państw., zwolniono na podstawie orzeczenia 
przysięgłych.

rafineryjnego w  Czechach! —  Po południu 
toczyły się obrady rzeczoznawców w sprawie

PROGNOZA POGODY. Sprawozdanie meteoro
logiczne stacjd radiotelegraficznej w Krakowie. 
Prawdopodobieństwo pogody na dzień 22 września: 
Rano rogla, polem zachmurzenie zmienne, chło
dniej, wiatry północno-wschodnie.

pozostaje

Z Polski i ze świata.

do dalszej pomocy dla utrzymania Wjższychf 
zakładów naukowych, kwestya 
otwartą.

„D A IL Y  H E R A LD " I  ZŁOTO BOLSZEW I- 
CKIE . Z Londynu donoszą, że Rada nadzorcza 
Tow . udziałowego, będącego właścicielem! 
dziennika „D a ily  Herald", postanowiła nie! 
przyjąć 75.000 funtów- szterł., oferowanych te
mu cteiennikdwi przez H I międzynarodówkę. 
Zdaje się, że przyczyną, która wpłynęła na od
rzucenie tej „ponętnej* oferty, by ły  relacje , 
odnoszące się do pochodzenia owej sumy. Po
kazało się bowiem, że pewien złotnik z u le y  
Covenit Garden zakupił dmia 17 ub. miesiąca 
klejnoty, pochodzące z Rosyi, a pieniądze za 
nie wypłacacie były właśnie temi, które ofia
rowano dziennikowi . Daily Herald**. Dalej o- 
kazało się, że owe klejnoty były niezawodnie 
koronnymi klejnotami rosyjskimi, które przy- 
w e ż łi ze sobą do Anglii pp. Krasie, i Kam le
niów. Jak wiadomo, okoliczność ta była przy
czyną zar.wania pertraktacji L loyda Georg c‘a
z delegacją  sowiecką. Okazana tym razem 

S K A R G A  Z IE M IAN  W SCHODNIEJ M A łC - watrannięźlwość przez „D aily  Herald** jest

opisem bezprawi, dokonywanych przez
ustalenia dat statystycznych odnośnie do żąda- armię ukraińską i prośbą o interwencję. W  li- 
nveh dostaw w cela śląskiego. »eie tym czytamy: Pow iaty Horcdenka, Śnia-

i Kołom yja są dziś widownią rozbójuiczc-

i opałowego w Polsce i na kresach. —  Coraz gor
sze wiadomości. —  Ratunek w społeczeństwie. — 

Glosy publiczne a nasze pismo).

Każdy przeciętny obywatel polski posiada 
przynajmniej jaką taką świadomość, iż O jczy
zna nasza „  jest bogata i że posiadamy pod 
dostatkiem wiele rąk roboczych, zdolnych do 
pracy. Nasz zaś warsztat pracy, tak bogaty w 
płouy rolne, w szczególności w  najrozmaitsze 
surowce —  mógłby śmiało zapewnić nam pełną 
niezawisłość ekonomiczną.

Tymczasem to, co miało się stać szczęściem 
i źródłem dobrobytu narodu, stało się dla nas 
źródłem dcmoralizaeyi.

Bogate tereny węglowe w Galicyi przefry- 
marezyli panowie, którzy kosztem dobra publi- 
cznngo/ podorabinli się majątków i sławy (?). 
Nie poczuwają się oni do żadnej winy, owszem 
mają pretensye być uważani, jako znawcy, fa
chowcy, jako pionierzy przemjrsłu krajowego.

Nafta i wosk zi-mny dały „piekło bórysław- 
gkin", gdzie s ■’ ' ■<.'-otników znalazło śmierć, 
setki prze ,, ruinę —  przemysł dostał
się w  ręce obco. natomiast wyszli cało prze
ważnie najrozmaitsi spekulanci.

Tak  było za czasów, kiedy Polska była roz
dzielona, kiedy wszystko zło. co nami rządzi
ło, można było zwalić na barki zaborców.

Dziś natomiast mamy własno rządy, własne 
ministerstwa, jednak to „z ło “  nietylko nie 
znika, przeciwnie potęguje się —  a życie go
spodarcze wpada dalej w bagno zamętu i spe
ku lacji.

Nie chcę wymieniać tych jednostek, które 
obronną reką i pełnym trzosom nietylko w y
dol ;  ly się z zawieruchy wojennej, ale nawet —  
i ze ..śledztwa** —  jednak w  końcu naród, ja 
ko taki, musi wglądnąć w  stosunki gospodar
cze i musi dbać o siebie —  inaczej swoją iner
c ją  bezkrytyczną wyrządzi nie komu innemu, 
tylko sejzie największą szkodę.

Popełniliśmy, względnie dopuściliśmy, iż  w 
życiu gospodarczym popełniono wiele złego ■—  
jednak musi to ustać.

Mówi się bardzo często o pdlskich boga
ctwach leśnych, o wielkich przedsiębiorstwach, 
Jakie projektuje się w  puszczy Białowieskiej, 
p  zdolności miliardowego eksportu drzgwa

pod tym  warunkiem, jeżeli cała gospodarka 
leśna będzie oparta na zdrowych podstawach.

Tymczasem z tej dziedziny gospodarki kra
jowej nadchodzą coraz gorsze wiadomości i 
z pewnością najlepszy rząd nic nie pomoże, je 
żeli samo społeczeństwo nad marnowaniem do
bra publicznego będzie przechodziło do porząd
ku dziennego. Do tego nie powinniśmy dopu
ścić.

W szystkie więc głosy, pochodzące z kraju, 
a mające na celu uzdrowienie stosunków go
spodarczych i  odbndowę przemysłu i  handlu 
na c z y s t o  p o l s k i c h  podstawącb, będzie
my notować z całą skrzętnością. I  wierzymy, 
iż w  ten sposób najlepiej się przysłużymy 
sprawie publicznej.

‘  H. M IANO W SKI.

nyeh dostaw węgla śląskiego.
PREZES GŁOW N. URZĘDU ZIEMSKIEGO 

P. W  II/KOŃSKI, odbywszy inapekcy^ w  okr. 
urzędach ziem. we Lw ow ie i Przemyślu, przy
był do Krakowa i  będzie udzielał audyeneyi 
V. okręg. Urzędzie ziem, przy ul. Wolskiej 4,
^  Ariach 21 i 22 b. m. w  godz. 12— 2.

POW RÓT UCHODŹCÓW. Namiestnictwo po
leca uchodźcom ze wschód. Małopolski, aby 
celem bezpłatnego odesłania do miejsc stałego 
pobytu, zgłaszali się w . Krakowie w dyrekcji 
pc-licyi lub państw. Urzędzie- dla uchodźców na 
dworcu kolejowym (J. U. R.), na pmowincyi zaś 
w odpowiednich starostwach. •

N AD U ŻYC IA  R E K W IZ Y C Y JN S . Do prezy- 1 PIsma(,h l iw s k ic h  
dyum miasta wpłynął szereg zażaleń, że przy 
poszukiwaniu za bronią i  za ukrywającymi s ' q 

dezerterami komisye wojskowe lub wojsk.-po
licyjne zabierały odzież wojskowych, nieobe
cnych w domu, obuwie oddane szewcom do na
prawy, a nawet —  tHeJiznę damską! Prezy- 
dyum, w  porozumieniu z D. O. G., zaznacza 
przeto z naciskiem, że rew izye na rzecz i z ra
mienia wojskowości mogą się odbywać tylko 
przy udziale przedstawicieli władz politycz
nych, rekw izycje  zaś samozwańcze przez jedno
stki, ozy komisye są niedopuszczalne, należy 
przeto w  każdym wypadku żądać okazania 
urzędowej legitym acji, aby ustrzedz się pnzed

ty
go odbierania nam resztek mienia przez rze
komo sprzymierzone wojska ukraińskie. Żali ra
no nam wszystkie konie (z wyjątkiem  nielicz
nych, z którym i wbiegliśmy), bydło, świnie, wo
zy, inwentarz martwy, bieliznę, a resztki zboża 
wraz z nasieniem młócą i zabierają żołnierze 
armii Paw lenki Pod grozą utraty życia, ogo
łoceni ze wszystkiego, nie mamy możności pe

tów bolszewickich w  Sztokholmie. Nieprawdzi
we jest zatem twierdzenie, jakoby dotąd bez
interesownie bronił sprawy rządów sowieckiej i 
w Rcsyi.

Nadmienić przytem wypada, że „Dauly He
rald" jeąt 'najhardziej nieprzyjaznym dla Polski 
dzeT.nikicm wśród całej prasy angielskiej i że 
żydzi używali go spocyalnie do ataków, na nas 
skierowanych.

SU E SK R YPC YA  M IL IA R D A  W  CIĄGU 
GODZINY. Pisma zagraniczne donoszą: Rząd 
Stanów Zjednoczonych pozwolił F rancji na za

wrotu do domu, tom mniej obsiania naszych ciągniecie w Ameryce pożyczki w wysokości 
P '1*- [ 100 milionów dc,larów na 8 %. Sumę tę subskry-

O POM NIK D LA  LOTNIKA. Ś. P. B A S TYR A . howano w przeciągu 1 godziny z 50-procentową 
Grono wybitnych osób/we Lw ow ie ogłasza w i ntrdwyżką.

pęknie napisaną odezwę 
w sprawie składek na pomcik młodego bohate- 
ra-lotnika, ś. p. Stefana Bastyra:

„G dy zerwała s!ę nam tu we Lwowie burza 
nad głowami ,w pamiętnym listopadzie r. 1918, 
nie kto inny, jeno Stefan Bastyr pchnął pod 
niebo dumce ptactwo bojowe ku obronie zagro
żonej stolicy kresów. Straszny był w swej za
pamiętałej edwadze, lęk siał i zgubę w nieprzy
jacielskich szeregach, gdziekolwiek) pojaw ł 
sią jego śmigły latawiec. 1 takąż też grozę 
ciiósł wrogowi później, gdy runęła na nas na
wała od wschodu... Zginął śmierc ą  lotnika 
godną, tragiczną, ale przepiękną w  swym tragi
zmie: wśród zwalisk strzaskanego aparatu

oszustami lub zbrodniarzami. Wśród warstw 
uboższych szerzą się najdziwaczniejsze poglo- .  ̂^
ski o rekw izycjach, rewizyach i t. p. —  jak ZYZN A? W  „Wiadomościach Min skrstw a apr<v

2 . - • 10 Tli 1 OłC n OłT O ciut nlio/k. Tl -VI Ty n Tl . J «

w całopalnej spłonął ofierze".
W  K TÓ RYCH  M IASTACH  W IĘ K SZA  DRO-

Od Adm inistracji. -
Do dzisiejszego nakłada naszego dziennika 

dołączamy czeki P. K. O. i upraszamy Szan. 
naszych Prenumeratorów o od; .-lenie przed
płaty na miesiąc pimlziernik.

Przy tej sposobności zwracamy uwagę, że 

z, powodu przeniesienia biur Pcczt. Kasy 09zcz. 
z Djcowa do Warszawy, manipulacya czekowa 
odbywa się bardzo powoli i z tego też powodu 

radzimy P. T. Prenumeratorom przyspieszyć 

wpłaty, aby -się nie narazić na ewentualną 
przerwę w wysyłce pisma. m

K R O  W1 M A . ~

Kraków, 22 wrześrna.

R O K O W A N IA  O W Y M IA N Ę  TO W ARÓ W
między *dełegacyą polską a czesko-słowaeką

głoszą nieodpowiedzialne jednostki •—  „rabuje 
silę gorzej od bolszewików". Pogłoski te  mogą 
pochodzić od ludzi dobrej wiary, ale mogą też 
być prowokacyą, dlatego in teligencja zw ła
szcza powinna w  otoczeniu swem działńć uspo- 
kajająoo, o wypadkach zań rzeczywistego na
dużycia należy donooić - władzy. —- Odnośnie 
do daciny dla żołnierza, jeszcze raz się w yja
śnia, że ludność ma oddawać przedmioty zbę
dne, lub be?, których się będzie mogła obejść, 
przewidywane zaś lotne komisy© rekwizyeyj- 
nc zwrócą się w pierwszym rzędzie do sfer za
możnych.

N AU C ZYC IE LE  E W A K U O W A N I Minister
stwo W . R. i  O. P  wzywa nauczycieli publ. 
szkół powsz. z powiar.ów ewakuowanych w  b. 
Kongresówce na prawym brzegu- Wisły, z wy- 
łączeniem: angnstowr kiego, suwalskiego, sot-
kóląkiego, tomaszoiv-skiego i  hrubieszowskiego, 
do bezzwłocznego powrotu na swe stanowiska. 
Zaległe pobory wypłacają nauczycielom ich In
spektorowie szkolni, któray urzędują już w 
swy.ch dawnych siedzibach. Nauczyciele zaś 
z wymienionych pięciu powiatów winni czynić 
przygotowania do powrotu, k tó iy  zarządzi się 
w najbliższym czasie. Inspektorowie szkolna 
tych powiatów urzędują chwilowo: inspektor
pow. augustowskiego i  suwafeldego w  Gosty
ninie, sokolskiego w  Slderniewkaeh, tomaszow
skiego w  Rzeczowi© (Szkoła Konarskiego), hru
bieszowskiego w  Rozwadowie (szkoła powsz.).

W  C Z Y T E L N I K S IĘ ŻY  (plac MhryackJ 1. 2, 
ET p») odbędzie się tygodniowe zebranie we 
czwartek 23 b. m. o godz. 7 wieczorem. Ks. 
red. Franciszek Błotnicki będzie mówił na te
mat: „Charakterystyk* i  działalność ducho
wieństwa polskiego na Śląsku Cieszyńskim". 
Ze względu na interesujący temat, pożądany 
jest udział wszystkich członków.

Z  ROBOTNICZEGO RUCHU W SPÓŁDZIEL- 
CZEGO. W  poniedziałek 20 b. m. odbyło się 
w Krakowie walno zgromadzenie krak. Kon- 
sumu chrześc. organizacji robot, pod przewo- 
dnTtwem prezesa Rady nadzorczej, p. Puchal- 
ki. Z przedłożonych sprawozdań okazuje się, żo 
instytucya wymiepiona liczy prawie 800 człon
ków, posiada dwa sklepy, a obrót roczny w y
nosi niespełna półtora miliona marek, stan 
czynny z Ąńśęm 13 b. m. kwotę 170.642 mk., 
bicm y 144.513.56 mk., czysty zysk 26.128.44 
marek. N a  czek konsumu stoją dyrektorzy 
Pp. Dutkiewicz i  Miłdasuiskł, radni m. Po  przy
jęciu sprawozdań i  uchwaleniu ahsolntoryum, 
wybrano nową Radę nadzorczą. Uchwalono 
podnieść udziały do 50 mk., wpisowe 10 mk. 
i przyjęto s sfer eg wnksków W sprawach we
wnętrznych.
_ FAŁSZERSTWO. 'W ostatnich dniach pojawiły 

się w niektóm&Tnstytucyach finansowych fałszywe 
c/ekDfilii.ę^i-mstadtskiego banku dla Jj§łłdlu i 
przemytu, w  śledztwie wykryto, że stało się to 

wspólnictwu pewnego urzędnika tego ban-
*l.. .11  nlnonołl?:! ifo5 ? r.orlniniT

rozpoczęły &’ę  wczoraj w Krakow ie przed pp-.' który wykradł czeki; pieczątki ẑaś podpisy 
łudniem w sali konferencyjnej magistratu. - y_y ? zYwe- 0 .1C??
W  skład konferencja wchod-zą ze gttony cze
skiej: pułk. Fierimger jako przewodniczący,
prof. uniw. amor. Hufcchinson- rad. min. Turich, 
radca sekc. Dr PetergŁ JZ  p awlaeek i dyr. od-

w izaeyi" mieszczą się tablice wskaźników dro- 
żyźnianych na mdes'ąc maj r. b., opracowane 
przez wydział statystyczny Min. - aprowizacji. 
W  obliczeniu wzięto za pur.kt wyj'ścia ceny 
warszawskie i oznaczopo Warszawę cyfrą 100. 
Pierwsza tablica dotyczy b. Kongresówki J za
wiera 85 miejscowości Droższy od Warszawy, 
just tylko Lublin, oznaczony cyfrą 104. Wska
źnik Białegostoku wynosi 99, Łodzi 80, Czę
stochowy 73, W łocławka 70, Kalisza 45. Naj
tańszy jest Wieluń, posiadający wskaźnik 44. 
Druga tablica Iłotyczy Małopolski i zawiera 
46 miejscowości, z których trzy droższe są od 
W arszaw y,.a  mianowicie: Lw ów  (123), Droho
bycz (110) i Peezeniżyn (105). Wskaźnik Krako
wa wynosi 80, Przemyśla 90. Najtańsza jest 
Żółkiew —>52. 4

Z RUCHU O RG ANIZACYJNEG O  ROBOTNI
CZEGO. W  niedzielę 19 b. m. odbyło się w  Za
wierciu zgromadzenie robotników chrześijań- 
sk:ch, na którcm z ramieuiia oenttali uhiześc. 
Związków zawodowych referował p. Hanke 
z Krakowa. Bardzo lkzne zebran-.e słuchało 
przemówień z  zapałem. Zawiercie, liczące koło 
6000 robotników, jest bardzo ważnym ośrod
kiem przemysłowym, a tamtejsza organizacja 
chrześcijańska rozwija się pomyślnie

Zawiadomienia i komunikaty.
POSIEDZENIE KOŁA KS. KATECHETÓW

(sekeya szkół powszechnych) odbędzie się we śro
dę 22 b. m. w seminnryuin duch., Pałac Biskupi; 
sprawv bardzo aktualne.

POSIEDZENIE SEKCYI III K. O. P. (Pomocy 
dla żołnierza! odbędzie sie we czwartek o godz. 
6 po poi. w lokalu Koła V I T. S. L., płae Szcza.-, 
pański 7, I  p.

BiURA SEKCYI I  organ izacyjiio-za ciągowej 
K. O. P. mieścić się bedą od dnia 23 b. m. w lia 
kału T. 8 . L., ul. św. Anny 5, I p., teł. 578.

W  KRAK . TOW. TECHNICZNEM (Straszew- 
skiego 1. 28) odbędzie sio w piątek 24 b. m. zwy- 
czaine zebranie tygodniowe.

W YDZIAŁ KOBIECEJ SEKCYI PROPAGANDY, 
zwolnic posiedzenie na czwartek 23 b. m. o godz. 6.

K liRSA WYŻSZE DLA KOBIET DL BARA
NIECKIEGO (Karmelicka 32) rozpoczynają się 
1 października, wpisy od 25 b. m.

W  TÓW. LEKARŚKIEM (uL Radziwiłłowska 4) 
odbędzie się we środę 22 b. m. o godz. 8 wiecz. 
zwyczajne posiedzenie, na którem wygłoszą od
czyty: prof. Dr Bylicki ze Lwowa i prof. Dr Kor
czyński,

rów do Rady miejsldej). W  tych dniach nade
szło tutaj rozporządzenie gen. delegat* we 
Lwowie, aby dokonać nowych wyborów do 
Radiy miojskiej. Ludność m. W-eEc/Jn przy jdą  
tę wiadomość z ulgą i zadowoleniem w  tem 
przeświadczeniu, że nareszcie skońezą się te 
wszystkie hietorye, jakie m ń ły  tutaj miejsce 
z powodu istni en ra. stanu „ex  lex“ , począwszy 
od samego burmistrza aż do „m ianowańeów" 
czwartej kuryi. Jesteśmy również za tem, żo 
wybory powinny być powszechne w jednej ku
ryi, ale dotychczasowe rządy soeyaLstyezno- 
żydowskiej ldiki n>ie po iw i^ y  być ani chwOl 
dłużej podtrzymywane. Samo ustąpienie z Ra
dy znanego „żydoluba1*, p. K ob :ałki —  oprawy 
nie załatwi, ale nowe wybory, choćby na razie 
na podstawie starych ustaw; łącznie z czwaną 
liuryą, muszą i  powinny być dokonane. Pro
testy są niepotrzebne i  wywrą skutek prze
ciwny.

N IE D O LA  ZAKŁADÓW NAUKOWYCH 
W  W IED NIU . Uniwersytet wiedeński znajduje 
się w położeniu nadzwy czaj krytycznem, wsku
tek bowiem ogólnego braku opału w Wredniu 
grozi mu zamknięcie n/a cały czas zimowy. Po
łożenie to pogarsza jeszcze i ■ ta okoliczność., 
że brak funduszów czyni utrzymanie wyższych 
zakładów naukowych prawie że nieinożliwem. 
O zakupnie książek i czasopism niema na ra
zie mowy. W szystkie instytuty i  laboratorya 
śą w  stanie zupełnej stagnacji skutkiem bra
ku odpowiednich środków materyalnych i  fi
nansowych. W obec tak rozpaczliwego położe
nia, przedstawiciele wyższych zakładów nau- 

wpadła ha trop fałszĆrki, kew7 ch w  W iednia wystosowali obszerny nie
którą jest żona technika dentystycz; z Oświęcimia, moryal do komisy! roparacyjnej z prośbą o nie-
lleg. I.c sowert.. Dowiedziawszy się o wykryciu zwłoczną pomoc. Apel odniósł na razie ten
fałszerstwa, zbiegła wiąz z 7-letnią córeczką do akutek, że kom isy* koalicyjna pocayndła zaraą-
gd^jcdnTk ^ ś le d z R ^  “ djcSkt^obcyi k J j^  «elem jak najrychlejszego zaopatrzy
Karcz i oddal władzom katowickim. W  epjffwę, n i* nteszczęśliiyego. miasta jy  węgwi* «Q

u o m m i
Warszawskiej Wojskowej  

Orkiestry Symfonicznej
odbędzie się

wb czwartek dnia 23-go września tS. r.' 
o godz. wieczorem m ssli Sokoła#

PROGRAM  KONCERTU.

€ z ę f c ć  I .
1. Cliopin: Pb lonez A-dur.*
2 .  M oniuszko: U w ertura z  op. „ T l a ł k a " .
3. Po lsk ie  k w ia ty  układu W . Osniauiikicgpl}

ii Ozęść 33.

1’. L is z t : P reludyum , poem at s ym fo n ic zn y  
2 .  G r i e g :  I. Suita, w szys tk ie  c z t e r y  cześeii

a) Poranek wiosenny,
b ) Śmierć A z y ,
c ) T an iec  A n itry ,
d ) W  g ro c ie  królewsikiejL

Z W IE LIC ZK I. (W  sprawie nowych wybo- j 3. M oniuszko: Tańca  góra l, z op. ,.ELalka'*j

FucJiowii krytyka wyra&a się o orkiestrze 
z pełnym entuzyazmem.

Ceny biletów: krzesło I-rzędne 60 mk, H-rzę^ 
dne 40 mk, Hl-rzędne 25 mk, IY-rzędna 15 mk. 

Dla uczniów szkół średnich 10 mk.

Bilety do nabyci* w kasie X  Rudnickiego-; 
L inia A-B, a w dniu koncertu wieczorem od 

godz. 6 w  gmachu Sokoła.

' Odpowiedz] Redakcył.'

PANU H. W. W  ROPCZYCACH. Z zapatrywać 
niajni Pań&kiemi godzimy się w zupełności, lec* 
sprawa ta nis jest na razie aktualną. Gdy wejdzio 
na porządek dzienny, zaznaczymy swoje stanct. 
wisko.

KS. R. S. W  LIPNIKU. W  jednym z najbliż'4 
szych numerów z nadesłanych nam łaskawie uwag  
skorzystamy.

KS. A. L.- W  ŻUROWEJ. Skorzystamy.
KS. ST. P., KRACZKOW A AD ŁANĆUT. Od) 

nośnie de zapytania o wyldady, wspomniane w ar- 
tykule# „Poznanie rzeczy ojczystych", donosimy; 
iż wepottniane wykłady ukażą się niebawem wi 
druku w liczbie 100.000 egzemplarzy. Po ukazaniu 
się ich w druku, omówimy je i wskażemy źródło, 
gdzie komplet tychże nabyć można. Dziękujemy 
za serdeczne słowa.

P. W . R. W  KRZESZOWICACH. Wykłady ,.Uni- 
wersjteekiego Ogniska propagandy**: „Korzyści
wynikająca z niepodległości**, „Co warte własne 
państwo , „Nasze obowiązki w dobie obecni;** — 
będą pó wyjściu drukiem rozesłane korni/etom 
prowincjonalnymi. Dziękujemy za korespondencyę.

Z teatrów krakowskich.
Z TEATRU _ „BAGATELA** komunikują:’ NaB 

bliższą nowością będzie Pocałunek wojny" St.1 
Kredrrjrńskiego, którego treść stąąowią wstrząsa
jące wypadki wojny. Reżyseryę prowadzi p. Czar-. 
nowskL Sztuka ukaże się w najbliższy piątek.

OPERETKA W NOWOŚCIACH. Jutro we czwar
tek wohodzi na repertuar „Czar walca" O. Straussa.* 
W  przygotowaniu „Księżniczką dolarów" L. FailaJ 
% lua fewaką w tytułowej roli.,; - '  j * . u

i
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Repertuar teatru miej. im. J. Słowackiego
Środa 22 b. m : „Kolombina".
Czwartek 23 b. m.: „Porad śnieg".
Piątek 24 b. m.: „Kolcmfcina".

Repertuar Teatru Powszechnego/
Sr " da 22 b. m.: „Za da wnych dobrych czasów". 
< 7. wactc-k 23 b. m.: „Dzierżawca z Olesiowa". 
Piątek 25 b. m.: „Za dawnych dobrych czasów".

Repertuar „Bagateli’'.
Sr oda 22 b. m.: „Strażnik cnoty".
Czwartek 23 b, n .. „Aszantka".
Piątek 24 b. m.: .'.Pocałunek wojny" (premiera).

Repertuar „Nowości".
Środa 22 fa. m.: „O czem dziewczęta marzą". 
Czwartek 23 b. m.: „Czar walca".
P ią^k 24 b. m.: „Generał huzarów".

Z fHłurysłycwjrch.
„Nowa Firm a64.

Założyli dom handlowy,
Dom solidny i pakowny,
Detaliczny i. hurtowny;
Zachodzili ludzie w głowy:
Co za kupiec, co za ludzie.
Założyli w takim trudzie,
Dom solidny i prkownyy 
Detaliczny i burtowi y

Założyli dom handlowy,
Pozmieniali hot alkowy,
W kancelarye magazyny,
Oprócz nafti i benzyny
Kupić wszystko, wszystko można.
Od niteczki aż do rożna.

Masło, krochmal, czekolada,
Oukry, wina, marmolada,
I  cynamon, pieprz, sardynki,
I  herbata i rodzynki,
A  cykoryi, kawy —  stosy,
Ze. na głowie stają włosy.

l *
Idzie, idzie baba z chłopem.
Stoi beczka l.a dół czope^n..
Baba wola: „Ociec, kaście-’"
A... P o se lsk a  osiem naście.
Pójdżze babo pójdź/. • ' :!jf > « '■
Czytaj: „Bracia Mikołaj! ys".

.  o.7
' UUUN

Nauka, fftercrtujra, sztuka.
IG N A C Y  SZTTFA&.Elem entarz obrazkowy" 

K 61 ry./namiA\vzorami rysunków i pisma. Kra
ków. 1920. Str. 78.

Autor przy układaniu Elementarza wytknął 
•obie. jako zUfeanie, możliwie największe uła
twienie i uprzystępnienie dziobom nauki w  kla- 
aie pierwszej szkoły normalnej. Całą naukę 
opiera ra  obrazkach. Obrazek jest tu osią 
wszystkiego, do naego stosuje s'ę każdy wyraz 
podstawowy, podany zaraz pod obrazkiem. 
R y ciny  są S; a ogół ulatne, wyraźne i łatwe, z za
kresu pojęć dziecka i jego świata. Pozostawia
jąc fachową ocenę Elementarza zawodow ym 
pedagogom, samo pojawienie się dz d k a  powi
tać trzeba życzliw ie 5 z uznaniem dla pra y 

.autora, k ierów  'ka jednej ze szkół powszech
nych w kraju.

PAW EŁ. K U C H ARSK I: „W sp ó łczu to  myśl
francuska", odczyt -wygłoszony na posiedzeniu 
Polskiego Tow. filozoficznego we Lwowie. Str. 
28. Nakład Perzyński-Niklcwicz. Warszawa, 
1920.

Kb. DR W A C Ł A W  KOSIŃSKI: „Pedagogi
ka". Pi^ręcznik dla wychowawców i nauczy- 

. cieli. Str. 231.' Nakład księgarni św. W o j
ciecha.

JÓZEF P F T R Y C K I: „Roman Dmowski".
Str. 81. Nakład Perzyński-Niklewicz. Warsza
wa 1920.

JAN  Ł.ADA: „Antychryst". Opowieść z osta
tnich dni świata. Str. 352. Nakład księgami 
Jśw. Wojciecha.

Głosy publiczne.
W  imię p raw d y !

W  chwili, kiedy Rzeczpospolita Polska zna: 
lazła się w  najgroźniejszean położeniu, wojujące 
Stronnictwa polityczne w .W arszaw ie  przyszły 
wreszcie do przekonania, że czaa już położyć 
kres waśniom., iż  należy skupić wszystkie siły 
narodowe celem ratowania zagrożonej Cłjczy- 
zty.  •

1 powstał w  W arszawie nowy Rząd, na któ
rego czele stanął Chłop polski i Reprezentant 
fcfer robotniczych.

Rząd ten wydał apel do całego Narodu: „Do 
zgody!" i „D o  broni!14

Utworzono w  W arszawie ze wszystkich stron 
n ieW  najwyższy Areopag: „Radę Obrony Pań
stwa".

Powiat Kowo-Sandecki, idąc za tą przewo
dnią myślą i nie czekając na wskazówki z góry. 
utworzył ze wszystkich warstw i stronnictw 
„ P o w ia t o w y  wykonawczy Kom itet Obrony Pań 
Stwa“ .

Do Komitetu tego wciągnięto wszystkich po
słów okręgu Nowosandeckiego, powołano re
prezentantów wszystkich warstw i stronnictw. 
N i?  brakło w nim posłów ludowych i socja li
stycznych, nie brakło reprezentantów ludu, ro
botników w ie lk ich  odcieni, mieszczaństwa, ży
dów i iiLteligeucyi.

Na sztandarze programowej pracy Komitetu 
wypisano hasło: „Obywatele! W  imię dobra Oj
czyzny wzywamy Was wszystkich, bez różnicy 
stanu i płci, bez różnicy wyznań i stronnictw, 
bez różnicy wieku, do wspólnej pracy Narodo
w e j". „Salus ReipuLJcae suprema lex“ .

Tomu sztandarowi i rema toastu Kom itet ani 
:ia chwilę się nie sprzeni w ierzył. Zorganizował 
miasto i cały powiat, powołując do pracy 27 
Komicetów parafialnych a w  obrębie nich li
czne dziesiątki Komitetów gminnych O. P. ■— 
.Urządzano* dziesiątki wieców uświadamiających

w mieście, w  miasteczkach i pc wsiach. Całe
szeregi del agatów wysyłano, aby tam nieść u- 
świadomienio narodowe, przedstawić grozę oo- 
łożenia, obmyślić środld ratunku i  wprowadzić 
je w czyn.

I  ruszyły z miasta setki ochotników, posypa
ły  się dary w złocie i  srebrze, w  broni, anuni- 
cyi i bieliźnic, rzucono hojną ręką fundusze na 
Pożyczkę -Odrodzenia, zajęto się ruszającymi w 
pole żołnierzami i ochotnikami, rannymi po 
szpitalach i uchodźcami z kresów zajętych przez 
bolszewików, zorganizowano „Czerwony Krayż" 
jedr.em słowem nie było i niema gałęzi pracy 
narodowej którejby Komitet nie był się imał.

Taką samą pracę wdróżył Kom ńet po mia
steczkach i wsiach powiatu. Wciągnął do niej 
Duchowieństwo, Nauczycielstwo i nśvriadomio- 
ne Wlościaństwo. I  eto dzisiaj patrzymy z du
ma i zadowoleniem na rezultaty: Niema już po 
wsiach dezerterów, popisowi ochoczo stawiają 
się d*j szeregów, lud składa Rroń i amunicyę, 
opodatkowuje się dobrowolnie na cele Obrony 
Państwa, wpisuje się tłumnie do „Czerwonego 
K rzyża", składa dla rannych w  szpitalach dary 
w  naturze, jak: słomę, mleko, jaja, owoce etc.

W  całym' powiecie wre praca. -
Na wezwanie R. O. P. zajął się Kom itet ró

wnież utworzeniem Oddziału ochotniczego O. 
P , aby szeregami temi uzupełnić kadry służby 
w zastępstwie tych, którzy poszli na plac boju. 
Wezwano do tej organizacyi wszystkie warstwy 
miejskie. I  oto w  szeregach ćwiczących stanąi 
radca sądowy obok mieszczanina, adwokat ko
ło robotnika, mieszczanin obok urzędnika rzą
dowego czy prywatnego. A ż  radość za serce 
bierze, gdy  się patrzy na ten zgodny zespół! 
MnLfiię uczucie, że przecież ta chwila grozy i 
niebezpieczeństwa zespoliła całe Społeczeństwo 
do zgodnej i celowej pracy.

Aż tu —  jak w owj m koncercie Janl.la —  
odezwał się złowieszczy zgrzyt.

/W korespondencyi z Nowego Sącza, zamie
szczonej w  N-rze 217 „Naprzodu" z dnia 12 
września b. r. pojaw5! się napastliwy i pełen 
insynuacyi artykuł. Artykuł ten zarzuca nam, 
żc prowadzimy destrukcyjną robotę endecką, 
że jesteśmy reakcyjnemi żywiołami, które —  
nadużywając hasła obrony Ojczyzny —  opano
wały K . O. P. i orgarizują pomocnicze Oddzia
ły wojskowe dla swych partyjnych i reakcyj
nych, przeciw ludowi i robotnikowi, skierowa
nych celów. Artykuł ten nazwał nas „boguoj- 
czyźniąnymi demagogami!"

Nie obwiniamy o ten artykuł stronnictwa 
P. P. S. Wszakżeż w łonie naszego Komitetu, 
są reprezentanci tego stronnictw a i z całą sa- 
tysfakcyą stwierdzić możemy ich pełną zapału 

i i poświęcenia pracę. Reprezentanci P. P. S., je- 
' żeli chcą być sumiennymi, muszą stwierdzić, że 
praca P. K . O. P. jest owocną i nie jest nace- 

i chowaną żadną partyjnością. Na czele tej pra- 
'c y  bowiem stoją Ludzie, którzy niotylko do ża
dnej partyi nie należą, ale tę swoją bezpartyj- 
neść na każdym kroku słowem i czynom akcen
tują.

Ubolewamy jędnak nad tom, że Pedakcya 
„Naprzodu" bez przekonania się o prawdzie ko
respondencyi, artykuł taki zamieściła, iż zna
leźli się w  łonie stronnictwa P. P. S. kudzie, któ 
rzy zgodzili się n a ' przesianie takiej korespon
dencyi i  iw dodatku publicznie ją  pochwalili. 
Dla 'czyjego dobra? Ozly dla dobra Sprawy? 
Czy dla dobra Rządu, na którego czele stoi ja
ko wiceprezydent reprezentant P. P. S. ?

Wszakżeż Kom itet nasz pracuje właśnie dla 
tego Rządu i po linii odezw tego Rządu.

Autor artykułu- wyrwał —  zdaje się —  z rąk 
Stańczyka z „W ese la " W ysplauskiegj ów „ka- 
duceusz", aby u n  zamącić czystą wódę bezin
teresownej i pełnoj zapału pracy dla dobra 
Państwa.

Mamy nadzieję, że Rodakcya „Naprzodu" da 
Kom itetowi należytą satysfakcyę i  zachowa 
ostrożność w  przyjmowaniu t.„go rodzaju kores- 
pcnJonfyi. oraz da wskazówki swoim korespon
dentom, by  artykułami pedobnemi nie zatru
wali, ani fałszowali opinii publicznej i niw znie
chęcali do pracy publicznej tych czyn nil ów, 
które pracę tę na- zasadzie ogólnej a  bezpartyj
nej sprawiedliwości chcą prowadzić.

Sekretarz: P i z e wodniczący:
Prof. S t  Bugajski wr. Dr. R. Sichrawa wr

Wiadomości polityczne.
—  W e czwartek przed posiedzeniem Sejmu- 

odbędzie się pcbiedzeni ) konwentu sejiioiów.
—  General Dow bór-Mu śn' c.ki otrzyffihł dy-

misyę.
—  Erazmowi Piltzow i zc stanie powierzona 

mlsya reorganizacyi Ministerstwa spraw zagra
nicznych.

—  W edle wiadomości otrzymanych z Pragi 
czeskiej, zarząd partyi .socyalno-demokratycz- 
nej sprzeciwi! się wstąpieniu socyalistów cze
skich do trzeciej międzynarodówki.

—  A g. Havasa donosi, że prezydent mini
strów Millerand przyjmie kandj daturę na pre
zydenta.

—  „D aily Chronicie" dowiaduje sie z Buda 
pesztu. że generał Pang, szef gabinetu wojsko
wego przy naczelniku państwa Horthym, uda
je  się do Paryża na czele misyi wojskowej’ ce
lem wystarania się o należyty ekwiDunek dla 
armii węgierskiej. Misya ma charakter zarówno 
wojskowy, jak i polityczny.

■—  W  miejsce Kamieniewa mianował rząd so
wiecki swoim delegatem do prowadżenją roko
wań z Anglią R iazanoya, który w  drodze do 
Anglii przybył już do Sztokholmu.

Obowiązkiem
każdego dobrego obyw -tsia Jest

subskrybować pożyczkę polska

Warszawa. P. A. T . Ministerstwo spraw za
granicznych komunikuje: Międzynarodowa ko- 
ir-isya graniczna dla wytknięcia granicy pelsko- 
niemiockioj, pozostająca pod przewodnictwem 
generała D u p o n t ,  ratyfikowała ostatecznie 
zachodnią granicę Polski, od powiatu niemie
ckiego (? ) na Śląsku aż do Bałtyku. Granica ta, 
określona w ogólnych punktach przez traktat 
wersalski, uległa zmianom. W  powiecie S y c o -  
w s k i .ti, którego część pczypadła Niemcom, 
oddano Niemcom gminę ś l i z o w s k ą  i Dz i a -  
d o w ą. Miasto Z d u n y  przypadło Polsce. D ę- 
b o w a L ę k a  przypadła Niemcom, W i j e w o  
i P o t r z e b o w o  przypadiy P c ’sce. Na pół
nocny zachód od K o p s  n i c y  przypadły Po l
sce miejscowości W ą c h a b n o ,  M a ł o w y  ż i 
W i e l k i  G r o n i e c ,  N o w a  W i e ś  (gmina), 
N o d a n e oraz część znaczna przestrzeni na 
zacliód od. Z b ą s z y n a .  Tern samem linia je
zior, leżących między K  o p a n i c ą i Z b ą s zy- 
u e m, a traktatem wersalskim przeciętych, przy 
padły Polsce. Natomiast jeziora, leżące na 
wschód od Z b ą s z y n a  przypadły Niemcom 
wraz z -miejscowościami S t a r y m  T r z c i e 
l e m ,  J a b ł o n k ą  i dosyć poważną przestrze
nią na wschoa od P s z c z e w  a. Na południowy 
wschód od P i ł y  oddano Niemcom letnisko 
K o e n i g s h l i c k ,  również oddano Niemcom

Sprawa rokowań z Kosyą.
Warszawa. (Telefonem). Delegacya polska 

w  Rydze odbywa codziennie posiedzenia, ce
lem przygotowania mąteryału do obrad z de- 
logacyą sowiecką.

Z R A D Y  M INISTRÓW .
Warszawa. P. A . T. Na wczorajszem posie

dzeniu Rady ministrów po wyczerpaniu porząd
ku dziennego, minister spraw zagranicznych 
S a p i e h a ,  przedstawił Radzie sprawozdanie 
■a przebiegu rokowań polsko-litewskich, oraz 
depeszę z Paryża, przedstawiającą rezultaiy 
narad Rady L ig i narodów . w sprawie zatargu 
polsko-litewskiego.

Z K O M ISYI W OJSKOWEJ.

Warszawa, P. A  T. Komisya wojskowa na 
posiedzeniu pod przewodnictwem posła A  d u- 
s z a obradowała nad interpolacją w  przedmio
cie rekwizycyi i zwolnienia ze .służby czynne* 
wychowanków szkół średnich. Co do reiewizy- 
cyi uchwalono wniosek, zgłoszony przez pos. 
Z 1 1 u s k ę, domagający się wydam a komisyi 
dla zbadania nadużyć. Komisya wezwał a nad
to rząd, aby konie zbyteczne i wybrakowane 
oddano w  najkrótszym czacie na potrzeby rol
nictwa. Następne posiedzenie w piątek 24 
września o godz. 10 w przedmiocie sądów do
raźnych, oraz interpelacyi pos. L i e b e r m a n  
n a w  sprawie naczelnej kontroli wojskowej.

PÓL M ILIO NA J A N K Ó W  N A  IN W ALID Ó W .
Wa szawa, P. A . T. Kana-Jai/a sejmowa ko- 

munlkuje: W  dniu wczorajszym odbyła się a 
marbzałka Sejmu przy uaziate prezydenta Drze 
wiccldego i przedstawicieli władz wojskowych 
konferen.cya z pełnomocnikami firmy S o 1 w e y 
e t C o, która wspaniałomyślnie ofiarowała na 
rzecz inwalidów polskich pół miliona franków. 
Po dyskusyi uchwalono utworzyć specyaluy fun 
dusz szkolny imienia Solweya dla dzieci inwa
lidów i poległych przy istniejącej fundac-yi po
mocy dĄł inwalidów warszawskiej rady miej
skiej.

Nowy koinjsarc dla Gdsnska.
Warszawa. (Telefonem). Rada ambasadorów 

zajmowała się sprawą zamianowania następcy 
po komisarzu Towerze. Do Gdańska ma być 
wysłana onoto stość, która nie będzie dawała 
Polakom powodu do zażaleń.

D ELEG AC I GDAŃSCY DC P A R Y Ż A . 

Gdańsk. P. A. T. Komisya Ola spraw zagra- 
nRcomych ku estjUiam j  gdańskiej postanowiła 
wysłać, ja le j przedstawicieli miasta Gdańska, 
upoważnionych do podpisania w Paryżu polsko- 
gdańskiej umowy, nadburmistrza S a h m a  
i posła S c h i f f e r a.

KURS MARKJ POLSKIEJ W ZR A STA . 

Gdańsk. P. A. T. Kurs marki polskiej w  
Gdańsku, w  związku ze spadającą marką nie
miecką i podniesieniem waluty zagranicznej, 
podnosi się również. Popyt za marką polską 
był silny, wynosił 22.8 i 22.7/«, przekazy na 
Warszawę 21.5/» i 21.7/s.
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Olenzywa Wraflgla.
Warszawa. P. A. T. Radio z Paryża donosi, 

że armia generała Wrangla posuwa się naprzód. 
W  dniu 1 i  bm. woj9ka gen. Wrangla przeszły 
do ofenzywy na Iin:i  M a r i u p o I— P  o ł o g i. 
Zajęły one kilka miejscowości, zdobyły dwie 
armaty, karabiny maszynowe w zięły jeńców. 
Radiodepesza z "Sebastopoia donosi o wzięciu 
na tytm odcinku trzech pułków w pełnym skła
dzie, armat i uzbrojeń.

CHOLERA WŚRÓD WOJSK BOLSZ. 
Warszawa. (Telefonem). Ze źródeł rosyjskich 

donoszą, że w armii czerwonej szerzy się cho
lera. która przybiera wielkie rozmiary. Sowie
ty  wysłały na front wszystkich lekarzy i  ̂ wszy
stkie środki lecznicze, które były do dyspczycyi.

PO ŻAR Y LASÓW  W  ROSYI. 

Warszawa. (Telefonem). „Izw iestia " dono
szą, że pożary lasów w Rosyi północnej przy
bierają cc rat, większe rozmiary. Nad miastami 
i nrasteezkftmi unoszą się elinury dymu, Mie-

FRANCUZI KONFERUJĄ Z  UKRAIŃCAMI.
Horsea. P. A. T. Radio. Ukraińskie Biw.ro 

prasowe podaje, że generał W e y g a n d  odbył 
konferencję z szeiem Ukraińskiej misyi wojsko
wej, który zwrócił uwagę na cały szereg spraw 
obchodzących Urancyę. W  następstwie tej kon- 
ferencyi w tych dniach marszałek Foch przy
ją ł v ieczorcm przedstawiciela ukraińskiego.

folwark Heinrichau (? ), położony na północny 
zachód od C h o j n i e .  Polsce przypadła droga 
wiodąca z C h o j n i c  do B y t o m i a ,  którą 
traktat worsalsld przecina, tam samem przyzna 
no Polsce lasy, leżące za w yżej wymienioną szo 
są a Mustendorfskim jeziorem i majątek C i e -  
c h o l e w y  wraz z przynależnymi doń lasaani. 
Obszar dworski W i e l k i e  K o m a r z y n y  
przypadł Niemcom. Dalej na północ przyznano 
Niemcom O k a l i b ę  wraz z wodociągami Lem- 
bortą Kmcnbrućh. Polsce zaś całą zachodnią 
połowę przeciętego traktatem jeziora Żarnowie 
ckiego wraz z zachodnim jego brzegiem, gminę 
N  a d o 1 e z częścią jej lasu, wreszcie część 
wschounią folwarku F  i a b n i c a.

Warszawa. P. A . T. P, minister N a r u t o 
w i c z  odbył podróż statkiem z W arszawy do 
Gdańska. Celem podróży było zbadanie obe
cnego stanu W isły, rozpoczętych na niej ro
bót, poznanie tymczasowych granic t o  da
wnym teroLie plebiscytowym, oraz spraw, 
związanych z naszym dostępem do morza. 
Szczegółowe badanie granicy tymczasowej na 
dawnym terenie plebiscytowym w dolinie 
K  v i d z y  ń s L i e j, okazało niemożliwość 
utrzymania obecnego stanu, przy którym pra
wa Polski ao W isły, zastrzeżone traktatem 

pokojowym, stają się wprost iluzoryczne.

szkańcy uciekają, nie m og^; znieść duszącego 
dymu.

NIEW PUSZCZENIE ROBOTNIKÓW ROSYJ
SKICH DO A N G U I.

Warszawa. (Telcronem). Delegacya robotni
ków rosyjckich, która miała się uaaó na kon
gres Związków zawodowych do Plymouth, 
nie została wpuszczona do Anglii, wobec cze- 
.̂ .o opuściła Norwegię i wróciła do Rosyi.

dach weźmie udział również przedstawiciel^ 
p. A. T., C y  n a r s k i.

N IEM C Y W  SZTABACH LITE W SK IC H .

• Warszawa. (Telefonom). Jeńcy litewscy ze
znają, że w sztabach w o jsk -Htewsliich pracują, 
jako Instruktorzy, t ficerowie niemieccy.

Wiadomości gospodarcze.
SPAD EK  M AR K I N IEM IFCIOEJ. Tutejsza 

pisma notują, że kurs marki niemieckiej spada 
z dr, i a na dzień. Jeden z wybitniejszych ban* 
kierów w Berlinie na zapytaAe o przyczynę 
tego zjawiska, oświadczył, że spadek waluty 
niemieckiej jest spowodowany coraz ^iczniej* 
szem drukowaniem nowych bamsnolówt 

PODROŻENIE CUKRU W  CZECHACH. 
Z powodu podwyższenia ceny buraków cukro
wych, kilogram cukru, który dotychczas ko
sztował w  Czechach 3 korony 24 halerze, bę
dzie odtąd kosztował 8 koron.

W / K A Ź  GIEŁDY W  KRAśCOWiE
z dnia 21 Września i 826 r. n iix

Wpzeicle ksmunistycz. w Czechoslosacyi
nraga. p. A. T. Odbył się wrzoraj w uradzę 

wiec, zwołany przez komunistów, Da którym 
uchwalono przyjąć (Lo wiadomości zabranie re
da kcy i „Prava Lidu" przez komunistów, oraz 
wypowiedzieć walkę wydziałow i wykonawcze
mu partyi socj^alDO-dcmcJcratycmiej. I&Lsiewze 
„Pravo Lidu", wydane przez prawicę socyali- 
styezną, udowadnia, że zabranie redakcyi „Pra 
va L :du“ ptaez bolszewików dokonane zostało 
na rozkaz z Moskwy. W  bolszewickim p raw ie 
L ’du“  zamieszczono artykuł, który twierdzi, że 
komuniści nie myśLa o żadnych zamacimch w 
Czechosłowacyi, ponieważ te metody walki zo
stały stapowczo przez trzecią międzynarodówkę 
potępione. Zadaniem komunistów jest przygo
towanie gruntu do przyszłej rewolty.

„V enkov“  zamieszcza artykuł, omawiający 
wrzenie koipnastyczice w  Czochcsłcwacyi i do
nosi, że celeau wyjazdu Muny na Słowaczyznę 
jest o b w in ie  dyktatury prołetaryaiu. Pismo 
atakuje przebywającą w Pradze mlsyę sowie
cką, przyjrisując tej misyi agita, yę  komuuisty- 
iczną w Czechach. (

PCROZUMIENIE PAŃ STW  BAŁTYCKICH.
Gdańak. P. A. T. Tutejsze niemieckie p/ma 

donoszą z Rygi, że łotewski minister spraw za 
granicznych oświadczył przedstawić: ełowi „Te- 
legraphen Un'on‘ ,‘ iż kraje bałtyckie, zagrożo
ne rójwnieź przez Rcsyę, jak i Nic.mcy, muszą 
się bezwarunkowo ze sobą porozumieć. Tylko 
takie porozumienie może im dać gwaraneyę 
ochrony ich interesów.
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M AŁA KOALICYA.
Nauen. p. A . T. Radio. Rząd czeski otrzy

mał wiadomość, wed'o której Bułgarya zasa
dniczo zgodziła się na przystąpienie do małej 
koalicyi.

KU RSA ;

Warszawa. P. A. T . Giełda, z d:san 21 b. m.ł 
6 proc. cibiig. miasta ^arszaw j- 1915/16 reku 

(■wartość knporu 6.12, transakeye — . żiidamó 
218, poszukiwano 214, G proc. oblig. m. W ar. 
ezawy r. 1917, za 100 marek v.art. kup. 1.33^, 
trantah-^ e 101.50, 101.2^, 101, iąćL 103, posz. 
100; 5 proc. Banku ziemiańskiego 2.18.4, żąd, 
102, penz. 100; listy zfestawne 4 i. pól proc. zieuw 
skJe 2.22.3, transakeye 192.25, 190.50, żąd. 194, 
pesz. Ió9 ; 4 proc. •:emskie 1.97.G; 5 proc. m. 
W arszawy 4:71.7, transal^ye 229, 230, żącu 
232, posz. 228; 4 i pół proc. ni. W arszawy wartl. 
kup. 4.24.6^5 proc. m, Lo Izi wart. kup. — ą 
4 d pół proc. m. Łodzi — ; 6**proc. Baniu kred^ 
hip. wartość kup. 1.23.3, żąd 100, pesz. 96.

Wiedeń. P. A. T. Giełda z dnia 21 b. m.: R es
ta majowa 95.50, austr. renta kor. 95 50, renta' 
lutowa 96.25, wąg. renta kor. 105, losy tureakię 
2270, pryoryteity koici południowej 1390, A a« 
globaąk 849, Bajikvb'ein 80 fy Bcdencredit 1873^ 
austr.^aitład k.*-odvtowy 983, Ba.uk depozyto*, 
wy 790, Laenderliank 1193.50, Merkury 855j 
Unionbank 818, Bank obrotowy 647, ŻiynostenJ 
ska 1585, koleje północne '13800, kolei ln oww 
sko-czerniowiecka 2240,koleje austr. 4300, kolej 
południowa 1366. AJpiny 4180, Berg und HueU 
ten 10980, Em pp 1750, Poldihujtte 2550, R im a1 
3450, Skoda 2450, Zieleniewski 17G0, Fanto 
21250, Galicyjskie Karpaty 16-150, Galicy" 
25000, Schodnica 14400. f  1

Zurych. P. A . T. Początkowe kuTsa dewiz w 
21 b m : Wiedeń 2.67 i  pół, Berlin 9,60, N ow y  
Jork 617, Medynlan 27, P ra g i 8, Zagrzeb 4.95, 
Bud"peszt 2.05, austr. korony stemplowane 
2,40.

PRÓBY ZAŁAGODZENLA ZATARGU ROBO
TNICZEGO W E  WLODZECtf.

R zj m. P. A. T. Ag. Ilae csa. G i o 1 i 1 1  i zwo
łał na dzień 20 b. m. posiedzenie ^elegatów  
p-zemysłowców i robotników i przedłożył im 
formułę pojednawczą celem załagodzenia zatar
gu. Delegacya przemysłowców oświadczyła, ae 
nic może przyjąć proponowanej formuły, P c  po
słodzeniu Giodtti ogłosił dekret, powołujący ko 
njisyę z 12 członków, po połowie z kaitloj ze 
stron interesowanych w  sporze. Kom isya ma za 
zadarło sformułowanie propozycyi, mogących 
posłużyć rządowi do przeiiłożenia parlamentowi 
projektu ustawy, organizującej przemysł na za
sadach udziału robotników w  kontroli fabryk 
pod wzg-lędem technicznym, finansowym i oiga. 
nizaoyjnym.

ZJAZD POUZTOWO-TELEGK. PAŃSTW, 
BAŁTYCKICH,

Ryga. P. A. T. Otwarto tu pod pr ^wodai-
ctwem łotewskiego min. poczt zjazd poeztowo- 
telegraficzny państw bałtyckich. , Pol ką re
prezentują przedstawiciele Mbisterety-a p-»-
cjty: P op o w i ć * ,  i  i ó ł t C H s l r L  W

U A P E S Ł A K E .
N a u k o  ł e z y l r & w

w J n fO B o  (i i i .  S seu s lta  17 )
r « > £ p o e x Q t a .

Anatomiczne m o d e le
f r o z b ie n ^ n c )

STANJSŁfti/ BAPA9I i SKO
K r a k ó w ,  S ł a w k ó w ?  s  6 .

^□C :aD aaC D aC 3aD D C 3D rQ D C D D D Q D Q C ^

R Lekcye języka francuskiego i literatury R
0  r o z p o c z y n a m  l - ^ o  p a ź d z i e r n i k a  Q

S W a le r ja  Ło p a s iń s k a , ulica M ik o ła js k a  2 , li. p- R
1 _ Zgłoszenia od 12—1 i od 6—7. 241* ^3

& aqciaat30D TanD O t3m aD O D D D D D O G nató

Mikroskopy okazyjnie
do  nabyc*a gisa-

StaKfsiiaw Bsran 1 Sfta ■
KrakAw . S law ke^rJ ta  *4
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W ARNEŃCZYK.
—  TraFoż myślicie? - Z.s-ii i-o  uczynił? .
Poch y lił ów żc g-Iosvr i r?2Ll:
—  N ie  tiiik postępował Zycm nnt. nie tale 

Zakon i nie tak  czyn ili zw yk ło  inni monar
chow ie Zaefioilu. P ok a za ł przed s-ię w ładca  
iusz, iż ismanu.je praw a lycersk ie  i postąpił, 
Jako w zór w skazali, w ie lc y  rycerze  cłirzc-ści- 
jairafwft.

—  Macież odpowiedź, panie kasztelanie 
luóebki! Pokazaliśmy 'świstu jak wielką 
Jest ojczyzna, naszas oskarżona przez Zakon 
o pog iństwo i |ljW.łat:r/yiiatwo. A przecież 
już od pół tysiąca iat bronim wiary i bro- 
nun oświaty.

W idzicież jednak, iż czyste! mu im być, 
niżeli j 'n sze  narody, gdyż w ięcej wrogów  
mamy. if-uaim chronić się i teraz od zo.ran.u 
pop icra ira  • k acer/ y ,. zwłaszcza nmie. gdy 

.k ro k w ie  czeską pcayjąć ma kowńę. A  tym 
czasem są i łracorze pośród- nas, krzewią 
bezkarnie swojo błędy i mają dostęp nawet 
do Rady Panów^

—  l\t> za<-z? —  od ezw a ły  się g losy .
Jeden 1 )c-b"Opr :t odgad ł z s f ta  do czego

biskup zniie.za. A le  już i inni poczęli domy
śla ć się.

—  Ń.oytok z 'Wolsztyna?
•—  Take-i jest! K aszte lan  biecki, Spytek  

b a  M elaztynie.
Zabrał głcs ..tutor“ poznański.
—  Jośii to  praw dą jost, to  za liż  on wszem

wobec szerzy swoje błędy? Zaliż spokojnie 
nie włada na zajmtn swoim i czyliz mamy 
]>;iwvo tajnie jego domownego życia podglą
dać?

—  Mylicie się! rycerzu z Szamotuł. Spy
tek nie szerzy wprawdzie swoich błędów:, ale 
Morsztyn jest w Polsce icili ostoją. Skąażc 
wyszedł ów duchowny, husyoki, którym zje
dnał na swoją stronę Jakóba Przekorę?''Oży
je poparcie sprawia- to, iż tak poważny mąż, 
uk Abraham t 9  "Zbąszyna nie odstępuje cd 
kacerzy? Nie możem pójść na Czechy, póki 
nie atłumim husytów w własnym kraju. 
Gkrść ich jest, lecz są wśród nich ludzie zna - 
caii, którzy przeciw- porządkowi publiczne
mu każdej -chwili mogą wystąpić. A  wszakże 
„ordo est anima rerum11.

—  Czemuż Spytka wprzódy, niżli innych 
potępiacie? —  zapytał się Dob-rogost.

—  Możniejszy jest i za przy Idad musi słu
żyć. Oto teraz, jako wiem, gotuje wyprawą 
na, Węgry, miast iść, jeśli wola., z królcwi- 
c cm K a,z i • n i erze m.

—  Z L’z'c:żkiein idzie
—  Albo też Dzierżka do samowo-jmgo 

wysta nenia, zachęca.
—  Pomaga wr,polnej sprawie.
—• Albo też rozpraszając polskie siły, o 

łupów zdobyciu jeno myśli, by tern łacniej 
tryumfować!

Zac-bnmrzęrły się czoła panów. Niejeden z 
inch sorzyjał rycerzowi z .Mfćsztynn,; Któż 
jednak kacerza rfśmieli się bronić? Któż bę- 
dzie - c śaniać człowieka, który dawnych 
plam nie pozmywał?

—  JNia sądźcie Wasze Mi!oAc:e, bych od- 
rażu surpwych środków próbował. Zanim 
odsądzimy go <xf- c,zici, zawotwę go przód pa

nów Radę. Niech t  zarzutów wytłómaozy 
się, a oddali kapłanów heretyckich.

—  A  jeśli wezwani© to poczyta sobie za 
nieplaiwę i nie zjaiwi się? —  zapytał łagodny, 
Jan z Tec-zyna.
: —  Pozibawim go rkasfetelanu, a. nad- g:d> 
dem zawieszę interidykt —  odparł biskup, 
j Ogólno - inilozeń^e ‘jS^władcżyło, ż e  nikt 

nie jjfipjiiesie gsosru protestu.
Zbyszko pojął to jako zgodę i powstając 

z nrejsea, rzeki:
—  Pójdimyż Wasze Miłością do domów-. 

Pcra późna jest. Radziliśmy długo nad do
brem ojczyzny.'

XVI.
' ■ ' r ' - -  .Nowo zmiany zaszły w życiu Spyłfcowom.

Wieczorem lub w,śród nocy, kiedy oko 
ludzkie nie zdołało już wyśledzić, wyjeżdżał 
konno samotnic i udawał się do domu na 
rozdrożu. ' to

Yćysdi fam już. ^także 7, jego rockażu 
l.keey cieśle, którzy prz.parli walące się ścia
ny, wstawili okna i położyli na dachu nowe 
gonty.

Wróciwszy, rozszerzyli wiadomość, iż w 
domu owym piraebywa. jakaś kobieta chora-, 
wo włoskuńcy pokutnicy.

PrzyjMiszczano, że. wybrała ona umyślnie 
ową pirzeklętą pirzez ludzką pamięć budowlę 
i wmcr.iz.ono, iż musi to być niewiasta święta, 
skoro pan melsztyńcki idkic staranie jej 
okazywał.

Rozgłos ów tak rozszerzaj się, iż bieccy 
mieszczanie i miesz-eiSśttiki podc-hodizili już w 
dzień, Dy dojrzeć świątobliwi pustelnicę i 
nakarmić siię słowem Różem.

Nie pojawiała się cna jednak przed nimi 
ni-gdy, więc rozchodzili s;ę szybko, gdy wie
czór nadchodził, gdyż mimo wszystko oba
wiano się w tein miejscu ozorów i upiorów.

Wówczas dopiero przybywał pan z Mel- 
Sztyna-.- -

(Wlwiedziny tę na ugizły oł.ą .Fosearrcgo.
. Ohyhąy dworak nu,aiziF się j.uz pogodą- i 

szczęściem Spytkciwogo dworu. Krysta za 
święta, bj la w oczach jego, za. łagodna.. Nie 
dlii wygracwańła się przy piecu przebywał u 
b-ojEti aycerza., Nęciły r o przygody', ludzika 
krew, łupy i romansowej Fortuny okręty.

—  Ruszy czle-ka nie roziumie, byle z ćlrzie- 
wjką się pojawić, zaraz ona jako wiilk naba- 
ranka spjooicra. 'Wyreucala mi, iżem ograł w 
koóci Eiałta^ara Goździka, któren w Bochni 
haiklćl sołą pno^radzi. Piaiwila, iż lycćsoówi 
miesjZiCizajńna nie- pr^ygedzi się ogywać i że 
B-ailtau.uj y v  jtidwą noc .stracił wiano swojej, 
zony. A  y.-uzrJrże ktoz wi.iiLen raczej mieć 
to wiano, liczyikmpa i parzygnat, który na 
niieozkńUsiądzie ezyii kłe.jnOtny, hż/łry w:c, 
j-aiko użyć maijętności?'Go zebrałem, to po
siadam i na dob y poogen-Ł pożyczyłem, ,a'e 
z ezaocm gcly pow-rósę. maniak sobie piękny 
wystawią, w.którymi szklane pcTseiroczyszcza. 
świecić będą. Wiąbtza stąd zasługa dla po
tomności. ■'

Ożywił się WłoicJi, gdy poi.-łysizał o wypra
wie i-Ji Węgry, ale fe jby był,' Ly S-pytęk 
wdał się jes",c,zo av jaką miłosną pm-ygodą. 
^n iscy ł się-1 en, jego zdanic-ąi, choć jako 
chłop tęgi niejednej dziewce jceaczo radość 
mógł zgotować.

Włoch, wietrzył teiąz jakąś zrukuię i po- 
stcnbwH wyunysżkować przyczynę nocnych 
wyjazdów rycerza. Obawiał się pnzedsię cza

rów uroczneg© 'miejsca.- Kupił wTesacie o<l 
wędrownego handlarza ‘amulet starożytny, 
klóiy obok poświęconego szirapierza na. 
piersiach zawiesił i podążył-za śladem Spy- 
tkowym.

Fórźiiió byi0, -’guy na miejsce przybył.
Od drogi olana- były ciemne, ciekawicc 

prsymknąi przcciA/dOil pola, szciząśliw, iż za- 
cfoł nienatokaięte okiennice. Poźrzał, paliło, 
się światło!

lljrr.rJ liajpi-erw izbę pustą, dawniej widać 
gijspednią, kędy stał teraz stół, ławy, dep
cą: rai, miękką. t;kó:ą zasbry, b.c ja.śeiał ją 
miły LJi’ sk klędy, pcilr.gej się iia k.c minku. 
Za chwilę w^aedł Spytek w' ciemny■ pła.^oz 
puzypaany, a za nim jakaś niewianto':, młoda 
jeszcze.i pię&Jtą, ale o twarzy bL-v’ej,jchoć o 
oczach iaraąeyeh się, głębokich, i. pnehmur- 
utoJi. Stopy .niała bo.x>, a długą szatę jej 
pzzew ązywfltf aznur, ód któiegoi^wŁsał krzyż 
metalowy.

;—  Owa to zatem ptokutnka! —  rn-uknął 
do siebie Foecati.

Prznz chwłtą błądź‘ł  poórć-d arsjiemnień. 
^uzyśźly mu na myśl one ezn.su, gdy nie byle 
co jeszcze w Mcbaztyirc,- zdarzenia, zo słu
chu jedynie zr^aie.- Dziewka w demu. przed 
którym stoi krzyż samotny. Klątwa młodo
ści Fpytkowcj. Magda! Nikt inny, jeno ona!

Nie czekał Włoch już dłużej, aui do do
mu wiejść próbował. WyM-nrczylo mu to, «o  
zc-baezył. R a i  był, gdyż wnrżył sobie zmia
nę niepomyśioą dla Krysty. Gnał juzez chwi
lę p-ziez pole, by go martwice karczmarza 
nic diOgenił, ale r,meczeka.ws;:y cca» pewien 
praccież powrócił.

(CiilE dalszy nast .pin v
o o d so i ram

Źródło przyborfiw
do szycia i ktawieczyzoy

Nici kr-r.Jswe 1 zagra.riGzr..:, bawełny, uśmy jea^abni i ba> 
weł:iiaire, guzik Jo ttbra.i i bielizny, gtm» pedaijzkowa. 
PoAczeahy JciRsiio, tfziesinna, skarpetki rngskie, rękawiczki

p o le c a  f i r m a 2424
E .  O S T A S Z E W S K I  i E .  M A Y E R

K .akćw , Rynek 5.
Przeaynti na prow in cję  uslcnfecEnia się od-vrrołnIe poczt* za zc- 
)\rtką. — Dla K ó ’c!t Rolniczych i Konsamów eeny »pft«yalił@.

Kto pragnie oszczfdzść sobfe kło- 
pstow i irytacyi, wyniksjęcycli z na
bycia towaru miernej jakeści-kttjwje:

Taśmy i kalki do maszyn piszących 
:: najlepszej amerykańskiej M ark i::

„ ¥ e w w s “
jje rtam  najzupełniej zaclawofony** 

oto werdykt każdego nabywcy ::

Wyłączr.e i ródło nabycia: Firma  
L c d w i k  A k i i s a n  

10, u l  Szewska Kraków, tel, 32 -fB .
2436

F a b r y k a  c y k o r y i  „ Ł a b e d ^ “  
s a k a * ]  k n t d ą  Sfośó

cykoryi surowej i suszonej
po ccrszSi nai»Ł»£:Łsyth. ”434

ł.asknwe oterly fr:-,vko wftcoa Jo SłśwneJ ReoiTzen- 
tacyl tabediltia) faćryiii eyzoryi Krsiśw, Wrzcs:ńo!ta Sł

Ssjk FKbśiŁ isefeie b s z jM ie  H:jc miasltwo, k o  a  węgle
i w-̂ zeUie iunc wyroby loszykscdcfe polecc

SYNDYKAT KOSZYKARSKI
w  K rak o w ie  2187

-il. F lo r ja ó s k a  I. 32 i u l. G o łęb ia  I. 14.

s i& m s L & w  u m
Handel artykułów relśnijnych, mpieru i gaianteryj

K rab ó w , Słaurkcwslta 4, 2326
poleca: Obrazy do miutzkaii i kościołów, figury *w., 
papiery ‘owe, zeszyty, szkolne, portfele i torebki 

ai Orkowe. O p r r w a  o b ra z ó w  w  r a e i } .

Eiuil Fr&lhling
HURTOW NIA ZIEM NIAKÓW} .

Specjalność: ziemniaki do sienu.

P M B 3 Ś  B w z t fn  W  3 5
tw . Marcin *3  2373 iE e a h lm n lr . 20

dostarcza każdą ilość niesortowanych
t ! e i » n i 3 k ć w  J a d a l n y c h  d o  s ł o w u

z siacyj poznańskich i ponibrskieb.

WH U R T O W N Y  S K Ł A D
POD FIRMĄ

W  KRAKOWIE, JAGIELLOŃSKA 0

Z f c w i s d & m ia  
P .  T .  K u p t ó w  i  K ó ł k a  R o r n c c z e

IŁ  n a d sz e d ł

n o w y  t r a n s p o r t  t o w a r ó w
jako toj

Pończochy, Sfcarjrfiki, Zefiry, Pfót.ia; 
Płócienka, Szertyngi, Nici, Bawełny, 
Sznnrewaófa, Przędzy itp. artykuły.

żass _ _ _ _ _ _ _ M

Rada opiekuń cza średniej szkoły żeńskiej 
= = = = =  w Miecfiowie = = = = =

ogłasza niniejszem S40*

K O N K U R S  
na stanowisko przełożonej Zakkdu
Z g ł o s z e n i a  w r a z  z  o d p o w i e d n i e m i  d o k u m e n t a m i  n a u k o -  

v / e m i  i  p e d a g o g i c z n e m i  s k ła d a ć  p r o s z ę  n a  i m t ę  d y i  e k t o r a  

g im n a z y u m  m ę s k i e g o  w  M i e c h o w i e .

In*ormacyi udziela kancolaryn gimnazynm

Zawiadam:ainy fiprzejsnie naszych P. T. Akcjo- 
nafjuszy, że niepudjęte dotychczas akcje I. i II. 
en.‘sji będzie wydawać —  za poprzednrem fisto- 
wtiem zauAadoiuienieiii — Kosa naszego Towarzy
stwa w y łą c z n ie  ty lk o  każdej soboty w godzi
nach przedpołudniowych.

K a i

T o w a r z y s t w o  d ia  p rz e d s ię b io r s tw  g ó rn ic z y c h

„ T £ P E Q E ‘  S .  A .
w  K ra k o w ie ,  u l. S t r a s s e w s k ia g o  27 . 2530

ar. Si

P I E G I  I  P ! ) V S h Z I i I

Kram
99

■le ja  n ij-UnIstle

E u m ifi
km

Krom

■daiifcatnla cary r.adajęe JrJ rki,«m™y wygłyd.
l>o  nabycia w czf^zio . — Hartowna pp& cdai:

LESERKIEWIOZ i Sta, Kraka,?, Rynek g t  11.

Numer październikowy „M U Z Y K A  i Ś P IE W "
zamieści jako bezpłatny dodatek p. t.

99POLONEZ"
p o ś w ię c o n y  B o h a te ro m  p e l s k t a

utworu Dra A. Kozubskiego, oraz

P o l s b M S y n u a  N a r o d o w y
nowy projekt do słów poetki K. Sławo-izewsKiej, 

muzyka Ks. A. Nodzyńskiego.

Prensmeiste «d piłrocza ć« kaitcs roku wynos; Mk £0*—. 

Redakcyi1 i A d m in is lrc c ja : K ro k ó w , c l. ów . Tom asza SE.

aBaBBamumgMBBii.g^fcawt5

ZWIĄZEK E K O M Z I Y  KOŁEK ROLNICZYCH
r  Krakowie przy u>. W iiln o j L  8 .

posiada na składzie i poleca do natychmiastowe; dostawy:
Etłocarnie ręczne i k ie ratow e  beż w ytrząsaczy, m ło -  

carn ię  b f ^ i u w c  z i^jtBZ^anczami. t 
Ł. leraty  je d n c -d .n i -  rry f csforokćnne. 

Sieczkarn ie  ręczne, k ie ratow e  I tarczow e. 
FNyuki do z:,ui.a, k ra jo w a  1 zay/aniczae.

B u ra c sa rk l,  .kuityivatory, b ron y , b a rto tła rk i.
; .P łu g i  Jedno i dnnstflbuw e, y k ó w b i .

Csny wyjłtkcwo niskie z uwagi, źe towar ten zakupiono przed zwyżki 
cenników fabrycznych. 2186O

J 1

G. HARTWI6, Tow. flke.
H  r a n n u f :

Centrali w Poznaniu.

O d d z ia ły  p o d  w ł a s n ą  
F i r m ą :

w  K r a k o w i e  
w  W a n z a w i o  
X V  t r i i a ń £ k i l  
w  S y d g o s z c z y  
w
w  M ła w ie  
w  Z b ą s z y n i a  
w  T c z e w i e  
w  K a t o w i c a c h  
w  S k a lm ie r z y c e ;  li.

E k s p o z y t u r y :  
w  P a r y ż a  
i v  L o n d y n i e  
w  B e r l i n f e  
w  L a v e r p o o l a  
w  S z c z e c i n i e .

Niniejszem mamy zaszczyt podać do łaskawej 
wiadomości, że otworzy liśmy w Krakowie samodzielną 
filię naszego przedsiębiorstwa pod firmą:

I

SPćDYSYA, TRANSPiłńTY. 
PRZEPROWADZKI, 
U8E2PIEGZEK1A, 

tuktftlA , INKASA, 
AKREDYTYWY.

? I W H I
DOM SPEDYCYJŃO-HANDLOWY
*  O D D Z I A Ł  K R A K O W S K I  

H-78. R in R fl; jjynek G ł. 46 Linia A -B .
Obok hotelu DrezfJeaskierjc.

MAGAZYNY: ul. Długa 72. (łv budewie).
Kowy nasz oddział wykonywać b ^ z io  wszelkie czynnośsi wchodzą s », 

w  zsHrec spedytorziwa, a oparty o najpoważniejszą f  poznańską instytucy? 
finansową „Bark Związku Spółek Zarobkoe/ych“ będ ile także w  możności f i-  
nens3 wać transporty towarów n a  korzystnych warunkach.

Zaznaczamy że prowadzić I^dziet i* nasz oddział krakowski śaiślo 
wedle z m saJ przci/cdnich ttaśZ^j tnsfycujyi i.a najbardziej solidnych podstawach.

_ Jjko największe przedsiąbierstv;a tego rodzaju ha Ziemiach Zjedno
czonej Polski które mteae sabie tuszymy-zapewniamy najstaranniejszą obsługą, 
polecając się łrsfe. względem szanownych interesent^/.-.

C .  H A U T W i S ,  T o w .  A k e .
D o m  s p e i t y c y f a c - l i a n d l o n y  w  P o z n a n i a .

LiK IE i’/
[ w ooczkash i fiaszkasii

z powoicaicm r.3 wywćz jj 

oJalg^J
FABRYKA LIKIER-̂  }
60T T L IE 3 L U S T iG

BSA-JS© 24y S

O r -ja n is ta
spoiny w  srym  jufwoózir. żorety, 
w olry  o<5 wojak?, m o ij aciyó 
dpi swa nn c.hór inl«w.any; sani 
opiewa pKł'tiłic, <*i>ejrnio podaję 
nawet wtrciz. — Jan MalczyWsrt 
w Jaślanach p. **.'4'SS

Powitłt07/y Kom itet 

Obrony Fafr»t.vn v,r BrisAu
?.wroęa rię a j ws^ystkidi or.ho- 
tnfrńw wojskowych ł  pojriato 
hrze jkiego ą p ro «ł», l/y ł  eóż.w?o- 
C2nie pcdztli Brsrnjo adresy na ri’-
co dr- W. DadJczs , &d\rok&U W 
Unęoka. ‘̂ 431

'-N Y D Ł O l-
«So p r a a l a ,  pcłnoprcccntowe, 
tylko hartownie, poleca po ce

nach ł;ar4lzc4 przjrstępaycU

firma 9 *
Do m  ro ln lrzo  • T ia F ^ Io w y  
RadzLwijłowska 15, Tclef. 1410.

M o ^ ru k o je  J
pepołLłfltiowesi znjącia

zav.;oćiwa t-ncirsiicrka p i-  
f«ą ca  biegle m  n ’  isynie. 
W iadonicli; pod A. U. w  
» Iministi rttji „Głosu Na- 

rudu“ . 7412

a , U . K a * i
po'.zj *.Ł jr jestw-łirożnej 
sprawni prze* Fr. Op:-n- 
choMr»tie&». Adres: Cgrćó 
Urbanowo pod Poznaniem.
_________-241-t__________

Pług materowy
maiki „P ra ga "

S-sŁib^wy w do3!:onr.l"m stanie 
*p,^< i a  S p i ł l ;  S .im jch o ilo t.»  
, , P o ln a tn - ‘  Kraków, ul. G o- 

t;t> a 14, psi ter. CUG

Kurs frykotafsiwa
roipoczrtie 2396

Liga Pomocy przemypło/rej
prjy e: SrodzkŁJ 13

z Stasica, rn wrsointa b. r .
\7pisy.i ta orui cyc 

w godzinach przeiporuda.

f p M a  l i !
otw arta  

od  gad . 3-o jsopoł.

Kaucja Ma. 40'— 
Afcon. mies. Mk. 20*—,

Kiinwiit frijdtefsa
Kraków, Ryneli 17.
   2413

Powiatowa
KISI CSItiKU

o lutowia, ci. Pijania L I
przyjmuje 2217

isttnMrcd
oraz konwertuje Asy- 

gn-fy z 1918 r.

r.Jtładćm Polskiej SBĆfld p. asowe^ Stotr. za. ej. x ogr, od po w. w  Krakowie. Rodak to; odpowiedzialny: Karol U o l e k s a .  —  Drukarnia -Ołotu Jłarodu“ _Tir Krakowie cod iiiżadem Iłon^ana


